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GAZET fliWSKA
Wychodzi codziennie o godstini* 4 po po/' : . j s 

z wyjątkiem świąt i niodzial.
Numer pojadyńezy kosztuje w miejsc® g c-istoy, 

pocztą 7 centów. — Biuro Bedakeyi i Admiisistra cl 
niiea Wałowa .Nr. 29. — Listy należy frankować. - 
Rskiamacyo otwarte woine od opłaty.

Pr9U8Jtt«rata % przesyłką pocztową wynosi rocznir lii i,l. półrocznie 3 zł., kwart?lnie ś 
• i »| po et. W miejscu rocznie 12 iL, półrocznie- 6 zł., kwartalni® 8 zł., miegiąmue 1 zł. 

tara p l j bWOdi1ik naukow y i l i te r a c k i ,  dodatek naieaifezay do „W azety Lwo - s k ie j“ 
> i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 

ją cało- P ^  ą iyp0a do końca grudnia, ćwieieroizni zaś i miesi..- i za 
czerwca, re dnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

s m  •». 
•si t

„eduorazsw® inseraty obliczają się pa ? oeu 
v> fazowe po 6 e t od miejsca jednego wiersza.

I a s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
w=zvDtkia ageneye anonsów; we Fr&noyi w Paryża 
wyłącznie ageneya p. Adama,  Oarrefour de la Croii 
pól Ti 2.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłatcij na Gr a z e t e  L w o  w- 
s k ^  w ynosi za IY k w arta ł: w miejscu  
3 zł., pocztą 4 z ł . ; za październik i 

azdy następny m ies ią c : w miejscu 1 
zł., pocztą 1 zł. 35 ot.

G a z e t ę  z P r z e w o d n i k i e m  
kwartał w  m iejscu 3 zł. 75 ct., 

pocztą 4 zł. 75 ct.; za październik i 
każdy następny m iesiąc w7 miejscu 1 zł. 
30 ct., pocztą *1 zł. 65 ct.

CZEŚC URZĘDOWA
M inister sprawiedliwości mianował au- i 

skultanta Stanisła wa Ł a h o c i ń s k i e g o  ad­
iunktem  sądu powiatowego w Nisku. i

0. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała zastępcę nauczyciela szkoły etatowej w j 
Stasowie Jana P o s a c k i e g o  rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły.

CZĘŚĆ IIEURZEBOWA
Lwów, dn ia  10 października,

We Francyi zdarzył się znowu  
wypadek, na pozór małej wagi, ale 
mimo to wielce charakterystyczny pod 
względem  politycznym  i rzucający po­
nury cień na ogólną sytuacyę, którą 
republikańskie organa zawsze przed­
stawiają w  świetle różowem. Przy w y­
borze jednego członka rady m unicy­
palnej w  Paryżu kandydat radykalny 
Pokonał Grambettystę. Nie byłoby je­

szcze w tem nic nadzwyczajnego, gdyż 
w Paryżu Gambetta me był i me jest
wszechwładnym  panem, a.e to jest 
nadzwyczaj ciekaw em , ze na rzecz 
ka„dył»t» radykalnego agitow ała ję- 
dna frakeya konserwatywna, orleam- 
Apj stało się to tym razem wcale  
iawnie i to właśnie sprawia sensacyę, 
hn skrycie nieraz już orleaniści w ten 
snosób sprzeniewierzali się w łasnym  
zasadom konserwatywnym  i monar- 
chicznym, aby tylko zaszkodzić lub 
nrzunaimniej bardzo dokuczyc innemu 
stronnictwu chwilowo u steru stoją- 
mnr u Orleaniści zlali się przecież 
mved laty zupełnie z legitymistam i, 
r.nźniei weszli nawet w ścisły  sojusz
z b o n a p a r t y s t a m i  przeciw republika­
nom a mimo to gdy przed rokiem  
m a r s z a ł e k  Mac M a h o ń  chciał pono­
wnie r o z w i ą z a ć  republikańską Izbę de­
p u t o w a n y c h ;  orleaniści stanowili w ła­
śnie ten szk o p u ł ,  o który rozbiły się 
energiczne zamiary marszałka.

Bonapartyści tryumfują z osta­
tniego błędu orłeanistów i wyzyskują 
go zręcznie, aby siebie przedstawić jako 
wiernych i konsekwentnych obrońców  
konserwatyzmu. Bogiem  a prawdą mo- 
żnaby powiedzieć, że kocioł garnkowi 
nrzymawia, a sam smoli. Z radykałami 
nie łączą się bonapartyści otwarcie 

! p-seciw  republikanom , ale jeżeli bier- 
nem zachowaniem się lub w sposób 
pośredni mogą gdziekolwiek i kiedy­
kolwiek przyczynić się do takiego 
skompromitowania Gambettystów, jak 
się to teraz stało w Paryżu, to pewnie 
nie pominą sposobności i zręcznie w y­
zyskają w łasne dzieło.

Z legitym istam i rzecz się ma ina­
czej. Są to m arzyciele a nie prakty­
czni politycy, ale tego im nikt nie od­

m ówi, że w  całej dotychczasow ej w al­
ce konstytucyjnej Francyi najwięcej 
dbali o konsekw encyę i najlojalniej 
pojmowali rolę obrońców konserwaty­
zmu. W si ód ogolnych w yborów  zda­
rzały się wprawdzie w  jednym  lub 
drugim okręgu w ypadki, że legitym i- 
ści, me m ogąc przeprzeć własnego  
kandydata głosow ali za radykałem, 
aby tylko nie zw ycięży ł gam bettvsta, 
lub nawet nadto w ybitny reprezentant 
bonapartyzmu , ale były to tylko w y­
bryki zagorzałych jed n ostek , za które 
nie rnoze być edpow iedzialnem  ani 
stronnictwo samo, ani jego kierow nicy.' 
H asła do głosow ania za radykałam i 
w razie konkurencyi kandydatów nie 
wydawali nigdy kierow nicy stronni­
ctw a legitym istyeznego ani naw et or­
gana skrajnego legitym izm u.

W każdym razie stosunki francu­
skie nie straciły tej w ielce niebezoic- 
cznej w łaściw ości, że tłem  życia par­
lamentarnego i w ogóle politycznego  
nie są zasady i kierunki, któreby w y­
tknąć chciało każde stronnictwo z c- 
sobna pracy ogólnej nad dobrem kra­
ju, lecz tylko walka o tron i dyna- 
styę. Dobro kraju tracą z oczu w szy­
stkie stronnictwa, a natomiast forma 
rządu jest dla każdego z nich g łó ­
wnym i najważniejszym celem. Kraj 
może upadać społecznie i ekonomi­
cznie, byle tylko ta lub owa forma rzą­
du została ustalona —  oto cecha w al­
ki stronnictw francuskich! W obec ta­
kiego pojmowania rzeczy, wobec tak 
system atycznego poświęcania dobra
kraju dla interesów  stronniczych, któ­
re po nad wszystkiem  górują, nawa  
państwow a w e Francyi wystawiona  
jest i będzie w każdej chwili na n ie­
przewidziane katastrofy.

KORESPOIDEICYE
S e r ą j e w o ,  29 września. *)

(S )  Przybyliśmy do Serajewa o godzi­
nie %  do 12 w południe. Mimo pogody nie 

= było zbyt gorąco ; powodem tego jest poło­
żenie miasta, które jest bardzo piękne, miej- 

' scami może nawet czarujące, ale 600 stóp 
. p0nad poziom morza wyniesione. Dlatego 

też mówią, że zima tu wczesna i ostra , co 
znajduję bardzo naturaluem .

Aby dać dokładniejsze wyobrażenie o 
Serajewie, porównania użyję: proszę sobie 

’ wyobrazić miednicę owalną o brzegach po- 
| nadtłukanych, to skaliste form acye, miejsca- 
| nil sterczące nago. Od wschodu miednica 
1 wyszczerbiona dość głęboko ale wąziutko — 

to wąwóz prowadzący do Moksa i łożysko 
| bystrej M ilaski, która, a, vol d' oiseau prze­

kreślona kilkunastu mostami i m ostkam i, 
dzieli kotlinę na dwie nierówne połowy; 
cześć północna, gdzie jest centrum  miasta, 
jest większa, południswa, zasiana mnóstwem 
domów a raczej obejść, wil tureckich, tworzy 
całość, która się mieści w owej miednicy i 
otwiera ku zachodowi wielką, szeroką szczer­
bą, rozszerzając się w równinę około jednej 
mili długą. Am fiteatralne położenie, m nóst­
wo minaretów, sm ukłych i strzelistycn, nie- 
regularność u lic, robią na podróżnych do­
jeżdżających do miasta nadzwyczaj urocze 
wrażenie.

W szystkich szczegółów tak malowni­
czej piękności nie znam jeszcze, także i mia­
sta ze strony jego realnej nie poznałem do­
tąd dokładniej, a fo z tego powodu, że deszcz 
z małemi przerwam i lał przez cały tydzień,

*) Listy te pisane są przez Polaka, ucz­
nia Akademii sztuk pięknych w Wiedniu, od­
bywającego kampanię w czerniowieekim pułku 
piechoty nr. 41.

9)

O B R A Z K I  Z Ż Y C I A
Przez

i i to ia  „Uototów starego Komendanta".
Sery a nowa.

(Ciąg dalszy.)
M a się rozumieć, że całe ubranie moje 

Poszło na nic, że Die mogłem doprosić się 
wody do umycia, i gdyby nie poczciwa Lor- 
C!a , która sama pobiegła do kuchni po ogro­
dnika, byłbym tak siedział w pokoju do wie­
czora. Stary Szymon ze szczególniej rozwe­
seloną twarzą wniósł mi znowu miednicę, i 
®'e m ógł wytrzymać , aby się nie pochwalić, 
e Fgo pieski dobrze się spisały.

—  He, he, ten Zagraj nie puśc i; widzi 
Panicz , on jak chwyci za ucho, choć go za- 

•I nie puści. A i Burak taki sam.... Co ja 
m iał z niemi od maleństwa, nim em  tego ich 
'Wyuczył. .. A teraz żaden szkodnik ze wsi 
ani się pokaże.... dobre pieski , o dobre 
Pieski....

. . Fani Tekla dnia tego była w szczegól­
niejszym złym humorze, a za.co na mnie, 
Y g° doprawdy nie pojmuję.... Śniadania już 

-̂ em.’ a ê za Przez ścianę dola- 
a..Y mię nieustannie płacze turbowanyeh 

stu<a 1 e cz^s':e wyrzucania za drzwi. Na- 
kłemi e samf,g0 wieczora chodziła z uabrzę- 
dostało Płaczu oczym a, i Maryśce coś się 
wikomn’ a , .Wt‘zyńska nie mogąc rad swoich 
w ykładaj8(.Zle ’ złowiła w sieni kucharza,
D$cej, z a p 0a o r Sp0^ b zatam°w ania krwi pły- 
czyną. a cbleba zmięszanego z paję-

chustkę o d T n l  asan°wi , nałożyć tego na 
■ I t ł  1 Przywiązać :m do ucha. 

Jakże to nierogaciznie przywiązy­

wać ? —  odpowiada dość opryskliwie, śmie­
jąc się kucharz. —  Co też to pani wyga­
duje ?...

— Mój panie kucharza, u nas w domu 
tak zawsze robili.... A trzeba ci wiedzieć, że 
ojciec mój był pułkownikiem od szaserów.— 
więc o rany nie było trudno.... W wojsku 
panie kucharzu, nie żartują, czasem jest taKa 
imaginirj sobie siekauiua gorsza od zrazów... 
jak Lorcię kocham . na ordynans do ojca 
przychodził jeden żołnierz , który się nazy- 
wał M ichalsk i, wiedziałam nawet zk«|d on 
był rodem, ale zapomniałam, to m iał głowę 
rozpłataną i tak i tak i tak....

—  Rany Boskie —  przerywa zastraszo­
ny kucharz , widząc jak pani Owczyńska po­
kazuje ręką na swojej twarzy owe płatania 
od ucha do ucha —  i on mógł żyć ?•••

—  Zył proszę cię, bo to wszystko tak 
mu pięknie, ładnie pozszywali....

Z drugiej strony znów słyszę w kan- 
cellaryi pana Konstantego niezwykle głośną 
rozmowę z areudarzem  Ickiem.

—  Co ty mi tu będziesz protegował 
tego Sismana I —  krzyczy z impetem Ko- 
stuś. —  Pójdzie do krym inału jak amen w 
pacierzu.... J a  będę w tem , rozum iesz, ja .

—  Niechno jaśnie pan chce wisluchac...
—  Nie potrzebuję nie słuchać.... mam 

tu czarno na białem. Co to jest panie do­
brodzieju porwać się na obywatela? Straszne 
rzeczy, co to się u nas dzieje w Galicyi.... 
Co wy to łapserdaki myślicie, że tu jest Pa­
lestyna czy co ?

—  Jaśnie panie, on jest burmistrz 1
— Dam ja  jemu burm istrza.... O poeze- 

kajże 1 Zasię mi od obywateli... zasię....
—  Niech jaśnie pan się nie gniewa, 

bardzo pięknie ja  proszę.... On powiada co 
teraz dziękować Bogu jest stytucye, co każ- 
den jest równy.

—  Idźże ty do m ilio n ... z waszą ró ­
wnością 1

—  Niech jaśnie pan pozwoli....
—  Proszę cię mój kochany Icku , daj

> ty sobie pokój ze swemi p ro tek c jam i! Urząd 
i nie jest rzecz bagatelna. W iesz, jak to po- 
; wiadają : służba służbą , drużba drużbą. Po- 
|  ju trze jadę do Leszczynowa na śledztwo i 
|ja k i tam zrobię porządek, to mię ten Sis- 
" man i cała Rada miejska popamięta.... Hola, 

mości panowie, ho la ...
Zaciekawiła mię bardzo ta dysputa i 

podniosły ton urzędowej mowy Kostusia, u- 
, bieram się. więc. prędko i niby o niczem nie 
| wiedząc, wchodzę do kancellaryi. Patrzę mój 
|  Kostuś nie na żarty jest rozgniewany, oczy 

tylko mu błyszczą, twarz jak pons czerwo- 
I na, a chodzi i chodzi po pokoju , cmokając 
|  cybuch, choć ogień w fajce już zagaił. Przy 
I drzwiach w atłasowym chałacie stoi z kło­

potliwą miną stary Icko, arendarz sobkowski, 
wodząc niespokojnie oczami za panem Kon­
stantym  i poprawia sobie aksam itną myckę 
na czole i poprawia pasa, który mu się za­
nadto na dół opuszcza.

—  Ot dobrze, żeś przyszedł —  mówi 
zwracająe się ku mnie —  straszne rzeczy u 
nas się dzieją... Masz, czytaj i przekonaj się 
do czego to prowadzi wasz liberalizm dzien­
n ikarsk i... No weź, czytaj, co mi t u  przysłali 
z wydziału...

Wziąłem arkusz papieru widoezuie zi­
rytow aną ręką zapisany, bo tu i owdzie były 
plamy atram entu, a mnóstwo zamaszystych 
ogonów od liter wysuwało się nad każdym 
wierszem.

—  Proszę cię, czytaj głośno, bo ja na­
w et nie mogłem dojść końca, a ty prote­
ktorze słuchaj — dodaje zwracając się do 
arendarza.... Korybuta wsadzić do aresztu.... 
horrendum !

Kostuś zapanowawszy nad gniewem swo­
im , jak na wysokiego urzędnika przystało, 
usiadł głęboko w fotelu , nogi przed siebie 
w yciągną ł, wąsy n a je ż y ł, oczami mrugał, 
gdy splecione palce rąk jego założone na 

. brzuszku, szybkim kołowym ruchem naśla­
dowały ruch wiatraka.

I —  „W ysoki Wydziale powiatowy ! —

zaczynam czytać z owego arkusza , ale tru ­
dno mi idzie z powodu tych esów i flore­
sów, zachodzących na drugie wiersze, g łó ­
wnie zaś z powodu szczególniejszej ortografii 
w idocznie miejscowego zakioju.

— „Ponieważ instytucya adm inistracyj­
na krajowa dia dobra ogółu postanowiona jest, 
która atol: w mieście Lesz<-zynowie górnym 
prze-trzeganą nie bywa, jest w pokorze pod­
pisany przymuszony podać następujące fa- 
ktum  do wiadomości wydziału powiatowego, 
zanim publiczne głesy podniesie. Jestem  
obywatelem dóbr, i pochodzę z familii Są- 
żnickich , matka moja zaś ż Korybutów się 
ro d z i ...

— No słyszałeś Icek — przerywa Ko- 
stuś, mrugając oczami — zapamiętaj to sobie.

—  Z przeproszeniem jaśnie panów —  
mówi z przymilająeym się uśmiechem Icko —  
jak to mogą być buty z kory ? ja jeszcze o 
takich butach nie słyszał....

—  No widzisz ? —  odzywa się do mnie 
pan Konstanty, wzruszając ramionami. — Ga­
daj tu z n i m , kiedy on nie ma pojęcia o 
Korybutach , a wy ich po gazetach nazyw a­
cie Polakami mojżeszowego wyznania.... Tfu, 
tacy mi P o lacy !

— K o ry b u t—  tłómaczę z powagą leko­
wi —  to nie był żaden bu t z kory, lub coś

| podobnego, ale przydomek rodziny W iśnio- 
f w ieck ich , z których jeden był królem pol- 
1 skim.

A , a , a , bardzo przepraszam ja- 
s snych panów —  co ja głupi żyd mógł wie- 
{ dzieć, co on taki był królem.... Bardzo prze­

praszam , u panów jest takie różne przezwi- 
| ska , ale żeby sam król.. . 
j —  „Nigdy ani indygowany —  czytam 
; znowu — ani poszlakowany nie byłem. 
1 Nadto kocham bardzo moją ziemię rodzinną 
' i wskutek tego zajmuję się produkcyą wideł 

do nakładania gnoju z drzew bukowych ob­
ficie w moim lesie się znajdujących, które 
za granicę w ysy łam , przez co daję sposo­
bność ziomkom naszej ojczyzny uczciwie za-



co się tam z ludźmi w obozie działo, pod­
czas takiej słoty wyobrazić sobie tylko m o­
żna, bo opisać trudno.

Przez cały czas deszczowy miałem spo­
sobność poznać przem ysł mieszkańców. No­
wością dla mnie było widzieć ich roboty rę ­
czne: noże m isternie srebrem  wykładane, 
zastawy do kawy, kubki, dzbany, czasze pięk- 
nemi ornam entam i s tro jn e , jubilerskie;roboty 
zręcznie z filigranu wykonane — wszystko 
to zachęcało mnie wmięszać się do ich ro­
bót a kluczem do tego było rysowanie wzo­
rów ornam entalnych właśnie dla ich użytku. 
Żebyście widzieli, jaki popyt miały te wzory, 
które tuzinam i w kawiarni rysowałem, jak 
ten Turczyn kręcił głową, uśm iechał się i 
m ó w ił: „to d o b r o ! D o ś ć ,  że jubiler zrobił 
mi z tureckich m onet srebrnych 6 guzików 
do koszul a dwa do manszetów, nożownik 
kończy jutro nóż i widelec w pochw ie, sre­
brem  ozdobione z napisem Serajewo po pol­
sku, a z jego i moim m onogram em  po tu- 
recku —  wszystko to za kilka wzorów, k tó ­
re mu narysowałem, nie puszcza, gdy prze­
chodzę obok jego sklepu, zapraszając do sie­
bie i goszcząc papierosem...

Co za rozmaite obrazy i wrażenia prze­
suwają mi się tu ta j! W restauracji spoty­
kam  się z illustratorem  Schleglem w towa­
rzystw ie młodego Berlińczyka; jemyj, przed­
stawiwszy się nawzajem ; młody Berlińczyk 
to kanclerz konsulatu pruskiego, palimy w y­
borne sygara, któremi nas częstuje, a w koń­
cu słyszymy zaproszenie na wieczór dnia 
następnego. Zastajemy tam europejskie urzą­
d zen ie , rzecz której się dawno już nie wi­
działo, a co najważniejsza, jest fortepian. 
Było nas trzech —  kanclerz, p. Christm ana 
grał całego „Fausta" ale tak wybornie, żem 
zapomniał, że to Serajewo i Bośnia. Siadłem 
i ja do krakowiaków, cieszyli się tern N iem ­
cy, a ja już naprawdę zapom niałem , gdzie 
jestem ... Była herbata z przekąskami z cu­
kierni tureckiej, było wyborne wi no,  o 1ji 
do 12 rozeszliśmy się. U sługiwał turecki o- 
ficer i z latarnią do domów odprowadzał, a 
gdy mu Schlegel wciskał do ręki g u ld e a a , 
cofnął się z godnością, podał rękę I „Nem, 
ich danke, schlafen Sie gu t“ —  potem czę­
sto z nim się spo tykałem , spijaliśmy razem 
kawę turecką w kaw iarni, opowiadaliśmy so­
bie to i owo, o ile jego znajomość języka 
niemieckiego a moja serbskiego, na to po­
zwalały.

Kiedy już o Turku mowa, trzeba także 
wspomnieć i o Serbie. Jak  dotąd wolę Tur­
ka z jego charakterem  z jego pogardą dla 
innowierców, niż Serba. Pierwszy otwarty 
potrafi zaufać, drugi skryty, niedowierzający. 
M yślę, że skutkiem to jest życia pod obu­

robkować.... Przed pięciu atoli dn iam i, kiedy 
jak zwykle towary na kolej do Leszczynowa 
górnego przyw iozłem , zostałem przez pisa­
rza gminnego Gotlieba Millera w Leszczyno- 
wie o godzinie jedenastej m inut sześć w nocy 
sromotnie napadDięty i pobity. N astępnie 
kazał mię pisarz gm inny Gotlieb Miller na 
drugi dzień przez polieyana gm iny are­
sztować, a bijąc mię, i na odwołanie się że 
jestem  obywatelem —  całe obywatelstwo pol­
skie wraz z porozumieniem się z burm istrzem  
w Leszczynowie z żydem Jojną Sismauem, 
kazał pod policyjną strażą, do sądu odprowa­
dzić i do aresztu zamknąć....

—  J a k , jak ? całe obywatelstwo i z 
żydem razem ? —  zawoła Kostuś , zrywając 
się z fotelu i zaglądając do owej prośby.

—  Ja  nie wiem , ale tak stoi —  mó­
wię, przebiegając oczami ten ustęp.

— Ależ ten rozbójnik, jak go tam zwał: 
Seidel czy Miller, chyba zw aryow ał!... No i 
czegóż ty chcesz Ic k u ; słyszałeś, on i tw e­
go protegowanego Jojnę zapakował do kozy !

A rendarz , jakby uszom swoim nie wie­
rzył , pokiwał tylko głową ze zdziw ienia, a 
ja czytam d a le j:

—  „C. k. sąd w Leszczynowie uznał 
mię atoli niewinnym  i z aresztu uwolnił. 
Z przyczyny więc zha ńonego im ienia oby­
watelskiego, tudzież z przyczyny zhańbienia 
obywatelstwa całego, a to publicznie w kao- 
cellaryi gm innej Leszczynowa górnego, gdzie 
żyd burm istrz z Gotliebem M illerem  urzędu­
ją  , domaga się w pokorze podpisany od ła ­
ski wysokiego wydziału powiatowego docho­
dzenia tej sprawy i ukarania winnych ogól­
nie, a szczególnie atoli , żeby ta szanowna 
spółka żyd burm istrz i Gotlieb Miller, roz­
pędzoną była.... Jan  Kanty S ążn ick i, oby­
watel Trzaskowca m. p .“

(Ciąg dalszy nastąpi.)

chem tureckim . Jeszczem nie spotkał Turka, 
któryby chciał oszukiwać, gdy Serbów jużem 
łapał na oszukaństwie.

S e r a j e w o ,  1 października.
(S .)  Posyłam wam kilka szczegółów z 

b i t w y  p o d  S e n k o w i c a m i  udzielonych mi 
; przez porucznika Pr... który brał w niej u- 
dział. O godzinie pół do 7mej rano rozpo­
częła się walka; oszańcowania nieprzyjaciela 
były nadzwyczajnie silne, mrówczą wykona­
ne pracą. Operacye naszej artyleryi z począt­
ku niefortunne, po chwili z ogromnym skut­
kiem prowadzone dodały otuchy piechocie 
posuwającej się naprzód w zadziwiającym po­
rządku. Od działowej kuli nieprzyjaciela nie 
zginął aui jeden żołnierz, rzecz niesłychana, 
wszystkie padały albo za daleko albo za bli­
sko, podczas gdy nasze Uchacyuszówki za 
każdym niemal pociskiem widziały skutek 
swego strzału, pozapalały namioty tureckie, 
przerzedzały szeregi oszańcowanych. Niepo­
dobna było zdobywać szańca w jego linii, 
wykreślonej rękami nieprzyjacielskich pionie­
rów; teren na to nie pozwalał; postanowiono 
więc zaszachować tylko nieprzyjaciela na tej 
linii, a zaatakować oba jego skrzydła. P lan 
ten udał się w ybornie; przewodnicy, dwóch 
ich było, Bośniacy, ta k  znakomicie prowadzili 
obie operujące kolumny, że już na strzał ka­
rabinowy nieprzyjaciel spostrzegł się otoczo­
nym. Przód nie do przebycia, dwa boki co 
raz to silniej obsadzane naszymi, ty ł zostaje 
wolny do ucieczki. Niewiadomo mi, czy w 
skutek opóźnienia się jakiegoś oddziału n a ­
szego, c-zy też z um ysłu, aby uciekających w 
tej defiladzie wystrzelać, nie zamknięto tyłu 
nieprzyjacielowi. Zaczęła się walka; jak się 
później przekonano, każdy żołnierz nieprzy­
jacielski, broniący szańca, m iał przed sobą nie 
mały kartusz, ale całą pakę nabojów, i co 
starczyło, strzelał. Oo za ogień morderczy, 
można sobie wyobrazić. W alka trw ała do 12 
w południe. Ucieczka nieprzyjaciela b j la te­
go rodzaju, że gdyby miano czas trzewiki 
pozrzuoać. uczynionoby to ; to też obóz zdo­
byty p rz e d s ta w ia ł m a g a z y n  dostatni w s z e l ­
kiego prowiantu dla ludzi i koni na czas 
dłuższy; broń w niezliczonej ilości, różnych, 
systemów, przeważnie nowa, wyrobu angiel­
skiego z całą amunicyą została na placu. 
Pułk 41 zdobył dwie chorągwie. O trzeciej 
opowiadano mi, co następuje: Chorąży nie­
przyjacielski walczy z żołnierzem naszym, u- 
lega w ucieczce porzucając chorągiew, bie­
gnie kilku, aby ją  pochwycić —  już są na 
50 kroków —  wtem przybiega chłop jak 
dąb i porywa chorągiew tak na 40 kroków 
z przed frontu. Padło za nim  strzałów jakby 
na komendę, ani jeden nie był c e ln y ; dziel­
ny obrońca uszedł z nią szczęśliwie... Do 
godziny 7Vg t. j. do ciemnego zmroku m nó­
stwo patroli naszych chodziło po pobojowisku, 
do tej też godziny wszerz i wzdłuż pobojo­
wiska słychać było pojedyncze strzały — to 
egzekucje. Z naszymi rannym i i jeńcam i ci­
szej się nieprzyjaciel obchodził, znaleziono 
ich bez głów. Ledwie kilku jeńc-om darowa­
no życie, znak krzyża icb ocalił. Pytano ich. 
dlaczego walczą przeciw na m?  „Z musu —  
odpowiadali —  cóż robić, jeżeli nie pójdę w 
ich szeregi, to kula w łeb, cóż mi pozosta­
je?" O innych szczegółach, o których mi na­
oczny świadek ów opowiadał, już chyba za­
milczę, ale z nim  razem zakończę opowiada­
nie to słow am i: „Schrecklich is t der K rieg!“

Wczoraj (30 września) przymaszerował 
tu z Doboj pułk S a n o c k i  arcyks. Zygm un­
ta. Jakiś kapral w bokobrodach woła mnie 
po im ieniu... to Władzio B... z Raszowy. 
Chociaż z Doboj szli mauoweami przez dni 
7, dobrze wygląda. Nie wiadomo jak długo tu 
zabaw:ą.

Przed chwilą spotkał mnie kom endant 
trenu, rozkazał ju tro  przed siódmą rano być 
w pogotowiu do w ym arszu; muzyka idzie 
także. Bóg to wie, gdzie będą nasze zimo­
we leże, być może, że gdzieś koło Wysze- 
gradu ..

Sejm krajowy.
( X V I .  posiedzenie z dnia 9 października .)

Zaczyna się posiedzenie o godzinie 10 
min. 30, zagajone przez JE . marszałka p. 
h r. W  o d z i c k i e g  o Ludwika.

JE . nam iestnik pan hr. P o t o c k i  
przybył pod koniec posiedzenia.

Za stołem rządowym JW . komisarz 
rządowy, p. Z a l e s k i .

Spis petycyj, przekazanych zaraz w ła­
ściwym komissyom, jest dziś następujący : 
F loryan B o c b  d a n ,  nauczyciel, petycyonuje 
o zapomogę ; gm ina i obszar dworski M e ł- 
n o  o przedłużenie prawa poboru myta na 
dalsze pięć lut ;  gm ina miasta B r z e ż a n  o 
zmianę § 23go ustawy przemysłowej • gm i­
na C z a r n y  D u n a j e c  o przywrócenie 
siedziby sądu powiatowego do Czarnego Du­
najca ; gm ina miasta M i e l c a  o budowę 
drogi z Mielca na Badomyśl do Lisiej góry; 
M ichał H e r m i ń s k i  o udzielenie daru 
z łaski na zaspokojenie długów zaciągn ę- 
tych u niego przez śp. p. Januarego Ska­
rżyńskiego, dyrektora kancelaryi Wydziału 
krajow ego; rada gm inna M u s z y n y  o 
przyjęcie drogi z rynku na dworzec kolei 
na fundusz krajow y; gm ina miasta K a ł u ­
s z  a o wyjednanie wolnego pobier; nia suro­
wicy dla bydła.

Sejm przystępuje do porządku dzien­
nego.

Projekt W ydziału krajowego o utwo­
rzeniu drugiej posady adjunkta w krajowej 
szkole gospodarstwa leśnego w Lwowie 
przekazano w pierwszem czytaniu komisyi 
budżetowej.

W  pierwszem czytaniu wniosku pana 
G o l e j e w s k i e g o  o ponoszeniu przez 
gminy czwartej części kosztów leczenia swo­
ich chorych w szpitalach krajowych, wnio­
skodawca motywuje go, prosząc o przekaza­
nie komisyi adm inistracyjnej —  na co Sejm 
się zgadza.

Następuje ciąg dalszy przerwanych 
wczoraj wieczorem obrad szczegółowych nad 
ustawą o pożyczce dla drobnego kredytu, 
mianowicie nad § 2gim.

Poseł S k a ł k o w s k i  zwalcza wszy­
stkie poprawki z wyjątkiem wniosku Sma- 
rzewskiego.

P. B a u m  broni uwzględnienia powiato­
wych kas oszczędności przeciw wnioskom Haus- 
nera i Bilińskiego. Mówca wykazuje na jedynej 
dotychczas w tym rodzaju iustytucyi wadowi­
ckiej niezmiernie błogi jej wpływ na  ekono­
miczne w całym powiecie położenie rzeczy. 
Ona to wydobyła z ukrycia kapitaliki, chro­
niąc od złodzieja i pożaru, ona udziela ta­
niego kredytu, bo po 8 prc., włościauom, 
przemysłowcom, a w czasie ostatnim  nawet 
większym właścicielom ziem skim ; ona to 
s p r o w a d z i ł a  z u i ż e u i e  s t o p y  p r o c e n t o w e j  w  c a -
łym powiecie. Podobne instytucje, których 
w innych krajach austryaekich jest po kilka­
dziesiąt, krzewić należy, a nie pomijać. Zwra­
cając się zaś przeciw poprawkom, powiada 
mówca: Bozprawy toczące się wczoraj przez 
dzień cały doprowadziły do rezultatu, że u- 
znano konieczność niesienia pomocy podupa­
dłej ludności wiejskiej. Sejm też ma obowią­
zek uczynić coś w interesie włościan, albo 
wiem pierwsza to reprezentacya, której ży­
wioł włościański tak wyraźnie w wyborach 
zeszłorocznych wynurzył swoje zaufanie, skła­
dając pieczę o sprawy swe w ręce światlej- 
szych od siebie ludzi. Tego zaufania burzyć 
nie należy. Trzeba przeto odrzucić wszystkie 
poprawki, aby uniknąć niebezpieczeństwa, iż­
by dla nich w trzeciem czytaniu całe dzieło 
tych długich obrad runąć mogło.

Po kilku słowach p. Ł u k  a s i e  wi c  z a, 
który wyrażenie p. Krukowieekiego o spółce 
pożyczkowej w Krośnie, że jest lichwiarska,

! bo wypłaca 19 prc. dywidendy, nazywa ka­
lumnią, za co m a r s z a ł e k  karci mówcę, 
tudzież po obronie § 2go przeciw popraw ­
kom przez sprawozdawcę p. W o d z i c k i e g o  
Henryka, przystąpiono do głosowania. Odrzu­
ciwszy wszystkie inne poprawki, uchwalono 
§ 2gi z dodatkiem Grocholskiego, że ma się 
użyć pożyczki t a k ż e  n a  z a k ł a d a n i e  t a ­
k i c h  i n s  ty  t u  t ó  w (t. j. spółek pożyczko­
wych, powiatowych kas oszczędności i po­
wiatowych kas pożyczkowych), i z dodatkiem 
Zyblikiewicza, że ma się udzielać im poży­
czek, o i le  p o d d a d z ą  s i ę  k o n t r o l i  W y ­
d z i a ł u  k r a j o w e g o ;  resztę poprawki swej 
sam p. Zyblikiewiez cofnął.

Paragraf 3ci opiewa: „W ydział krajo­
wy udzielać będzie pożyczek pod w arunka­
mi zabezpieeząjącemi kraj od wszelkiej stra­
ty. W ydziałowi krajowemu służy jednak pra­
wo odmówienia pożyczki bez podania powo­
dów." Paragraf ten uchwalono bez dy- 
skusyi.

Poczem członek W ydziału krajowego p. 
W e r e s z c z y ń s k i  wnosi, aby po § 3cim 
położono następujący § 4ty, wyjęty z proje­
ktu W ydziału krajowego: „Powiatowym ka­
som pożyczkowym, zasilanym z funduszu kra­
jowego sumami pochodzącemi z powyższej 
pożyczki, służyć będzie prawo politycznej e- 
gzekucyi celem ściągnięcia od dłużników wie­
rzytelności wraz z przynależytościami." Po 
niejakiej dyskusyi wniosek ten odrzucono.

Paragraf 4ty brzm i: „Pożyczki udzie­
lane powiatom mają być zwrócone w całości 
najpóźniej w rok przed umorzeniem pożyczki 
przez kraj zaciągniętej."

P. H a l l e r  mniema, że z względu na 
nieokreślenie pożyczki co do sposobu jej za­

ciągnięcia, wypadałoby p arag raf ten o drzucić 
Sejm go jeduak uchwala.

N astępują rezolucye, z których pierwsza 
powiada: „W zywa się rząd, aby wyjednał
możność lokowania w obligacyach pożyczki 
krajowej zaciągniętej w celu ulepszenia sto­
sunków drobnego kredytu, kapitałów funda­
cyjnych tych zakładów, które zostają pod 

i nadzorem publicznym, oraz pieniędzy siero- 
1 cińikioh, powierniczych i depozytowych, a 
po kursie giełdowym, jednak nie ponad war­
tość nominalną, także kaucyj służbowych i 
przemysłowych."

Pp. G r o s s  i C h r z a n o w s k i  prze­
mawiają za opuszczeniem tej rezolucji, bo 
mówi o obligacyach, a wszakże sposób za­
ciągnięcia pożyczki jest nieokreślony. Mimo 
to Sejm rezolucyę uchwala.

Kezolucya druga powiada: „W zywa się 
W ydział krajowy, aby wziął pod rozwagę" 
czy wobec zaprowadzonych ksiąg hipotecz­
nych włościańskich byłoby pożądane i już 
teraz na czasie stworzenie instytueyj h ipo­
tecznej dla posiadłości włościańskich."

P. G r o s s  w miejsce tej rezolucyi wno­
si inną, mianowicie: „Wzywa się W ydział
krajowy, aby na sesyę najbliższą wniósł pro­
jek t centralnego Banku krajowego, któryby 
udzielał długiego kredytu włościańskiego na 
hipoteki na podstawie listów zastawnych 
i krótkiego kredytu przemysłowego z fun­
duszu zyskanego z wkładek i z resztek fun­
duszów krajowych."

P. G r o c h o l s k i  mniema, że byłaby 
wielka trudność w utworzeniu takiego ban­
ku; a nadto nie dowiedziono, iżby instytu- 
cye dotychczasowe nie wystarczały.

Rezolucya Grossa nie zyskuje nawet 
poparcia, przyjęto komisyjną.

Rezolucya trzecia m ów i: „W zywa się 
W ydział krajowy, aby zbadał środki założe­
nia centralnej instytucyi finansowej przeważ­
nie dla spółek pożyczkowych i powiatowych 
kas oszczędności i aby z rezultatu swych ba­
dań zdał .Sejmowi sprawę".

P. Ż y w i c k i wnosi w miejsce tej re ­
zolucji następującą: „Wzywa się Wydział
krajowy, aby na najbliższej sesyi przedstaw ił 
statut dla instytucyi finansowej dla całego 
kraju, opartej na wzajemności a poręczonej 
przez kraj."

P. M ę c i ń s k i zaś wnosi: „W zywa się 
Wydział krajowy, aby starał się uzyskać po­
moc nieakcyjjyob insiytucyj krajowych w 
tym celu, aby wytworzono centralny zakład 
przeważnie dla to warzy -tw pożyczkowych i 
powiatowych kas oszczędności i aby z re z u l­
tatu s w y c h  b a d a ń  z d a ł  s p r a w ę  Sejmowi."

Sprawozdawca komisyi p. W o d z i e  k i  
Henryk oświadcza się przeciw obu rezolu­
cjom  z teru jednak nadm ienieniem  , że ko­
misya zaleca rezolucję Męuiń-ki g> Wydzia­
łowi krajowemu jako wskazówkę ; skutkiem  
czego p. M ę c i ń s k i  cofa swą rezolucyę z 
pod głosowania.

W głosowaniu rezolucya Żywickiego 
upada, przyjęto komisyjną.

Rezolucję czw artą: „Poleca się W y- 
d 4!ułowi krajow em u, aby wszedł w rokowa­
nia z austro - węgierskiem Towarzystwem 
bankowem (dawniej Bank narodowy) celem 
otwarcia przez tenże kredytu dla krajowych 
spółek pożyczkowych i powiatowych kas o- 
szczęduości" przyjęto bez dyskusyi.

Rezolucya piąta mówi: „W zywa się
Wydzmł krajowy, aby nakłaniał gm iny do 
powierzania swych funduszów insty tucjom  
pieniężnym na zaufanie zasługującym."

P. S k a ł k o w s k i  wnosi dodać do tej 
rezolucyi: „przeznaczonym do udzielania dro­
bnego kredytu, a równocześnie użył stoso­
wnych środków celem uchronienia publicz­
nych funduszów, umieszczonych w gm in­
nych kasach pożyczkowych od grożącej wsku­
tek nieudolnego zarządu zatraty".

Poprawka ta nie zyskuje nawet popar­
cia; przyjęto rezolucyę komisyjną.

Nakoniec wnosi rektor B i l i ń s k i  do­
dać jeszcze szóstą rezolucyę tej t re śc i: 
„W zywa się W ydział krajowy, aby starał 
się zrealizować pożyczkę tylko w krajowych 
iustytucyach. a to w miarę potrzeby."

P. C h r z a n o w s k i  sprzeciwia się tej 
rezolucyi ze względu na możność korzystniej­
szej operacyi finansowej z insty tucją  zagra­
niczną.

Wniosek rektora Bilińskiego upada.
Koniec posiedzenia o godz. 2. —  N a­

stępne w czwartek o godz. 10.

Na dzisiejszem (czwartkowem) posie­
dzeniu Sejmu złożył p. Z y w i e k  i do laski 
marszałkowskiej wniosek następujący:

„W zywa się rząd , aby na dyrekcyę 
Banku austro-węgierskiego w p ły n ą ł, aby w 
mieście Tarnopolu założono filię tegoż Banku."

Komisya budownieza niebawem wnie­
sie na sejm swoje sprawozdanie o projekcie 
ustawy budowniczej dla miast i miasteczek 
z wyjątkiem Lwowa i Krakowa. Komisya 
nietylko w samym projekcie poczyniła zna­
czne zmiany, lecz nadto ogranicza moc obo­
wiązującą tej ustawy na miasta następujące : 
Białę, Bochnię, Brody, Brzeżany, Buezacz,



Drohobycz, Gorlice, Gródek pod Lwowem, 1 
Jarosław , Jasło, Kołomyję, Nowy Sącz, Pod- j 
górze, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Śuiatyn, • 
Stanisławów, Stryj, Tarnopol, Tarnów, W a­
dowice, Złoczów i Żółkiew.

Komisya drogowa wniosła już na Sejm 
swoje sp raw o zd an ie  o projekcie W ydziału 
krajowego co do zmiany ustawy drogowej. 
Pozostawiając sobie streszczenie samego pro­
jektu komisyjnego do jednego z następnych 
numerów Gazety, podajemy d z iś  niektóre 
ustępy z sprawozdania.

Komisya, poświęciwszy większą część 
sprawozdania niefortunnej historyi dotych­
czasowych w tym względzie prac W ydziału 
krajowego i koraissyi sejmowej i samego 
Sejmu, powiada dalej :

Wobec lak gruntownej pracy, wynikłej 
z kilkuletniej walki argumentów, z doświad­
czeń swoich i obcych, komisya drogowa 
trudne swoje zadanie m iała chociaż 1era uła­
twione, ie  od lat kilku w tym samym nie­
mal powracając składzie, zżyła się z kwe- 
styą sp o rną ; odnaleść też w niej m ogła z 
łatwością te same kierunki myśli i rozumo-

i ° r6 ćK z'fjruow‘i ły , a które mimo po­
ra ek w Sejmie tem mniej opuścić mogła, 
ze jakby dla utwierdzenia na raz obranej 
drodze, w tym samym niemal składzie spo­
tykała się z statecznem wysokiego Sejmu 
zaufaniem.

Tak W ydział krajowy jak i komisya 
drogowa opierały dawniejsze swoje projekty 
na zasadach prestaey.j gkombinowanych z po­
datkiem i ujętych razem w pewien system 
konkurencyjny. Między dawniejszemi proje­
ktam i a dzisiejszym ta tylko zachodzi różn i­
ca, że gdy w dawniejszych podstawą roz­
kładu były o s o b y ,  d o m,  i n w e n t a r z  r o ­
boczy , a wreszcie p o d a t e k ,  w niniejszym 
Wydziałowym i komisyjnym zarazem projek- 
cie przyjęto w pierwszym rzędzie jako pod­
stawę wymiaru r o d z i n ę ,  w drugim  po - 
? .a t ek . Równy rozkład ciężaru dla wszyst- 
kieh warstw społeczeó-twa w miarę zamoż­
n i  i mienia każdego, dostarczenie środ­
ków chętnym , możność znaglenia opieszałych, 
kontrola w właściwych granicach wyższych 
władz autouomiczuych —  oto przewodnie 
myśli, które przy dokładnem badaniu pro­
jektu ustawy drogowej komisya miała ciągle 
na pamięci. Inne w dawniejszych latach pro­
jektowane podstawy opodatkowania, acz dłu­
goletnią praktyką w licznych krajach uświę­
cone, acz wiele za sobą motywów mające, 
zostały przez wysoki Sejm wraz z dawneuii 
Wnioskami uchylone. Dziś więc występujemy 
przed wysoki Sejm z ostatnią, jaka zdaniem 
kom isji w naszych stosunkach być może, 
fcombinasyą rozkładu ciężaru drogowego.

Niniejszy projekt dotyka także jednego 
z Ważnych zadań naszy h  urządzeń społecz­
nych : znosi on zupełnie różnicę między gm i­
ną a obszarem dworskim co do powinności 
drogowej, łączy ,je na tem polu, aby wobec
Powszei huąj ekonomicznej potrzeby, zape­
wnić krajowi l i c z n e  korzyści, z ułatwienia i 
pomnożenia komunikaeyj płynące. Ma więc 
Pr°jektowana ustawa i myśl społeczną w pod­
m i e  urządzeń, które zaprowadza

/joi
Baszów swycu i 0.1/IUUU.uw  ^
pozostawiła bez wszelkiej instrakcyi w pośród 
sfanatyzowanej ludności a następnie, pod fir­
mą Hadżego Loji, starała się zbrojnemu opo­
rowi w Bośuii nadać cechę powstania ludo­
wego, nie mającego żadnej styczności z rzą­
dem. Begowie, którzy, jak wiadomo, nie mie­
li z początku zamiaru opierać się okupacyi, 
zostali zwołani na tajne narady, gdzie z mo­
tywów religijno-fauatycznych nakazano im 
stanąć do szeregów w celu walczenia z Au- 
stryą Zajścia w zachodniej Bośnii, głównie 
zaś w Banialuce, wskazują, że z początku nie 
mieli nawet mahometanie zamiaru sprzeci- 

—: ; *o dnniero później, wsku-

CU cny; ->uu --------- o era W wicy* Z tfgo jeduatr jeszuzit? wir — j
odległości trzech godzi a jazdy z " tei strony pan Rwticz nie wchodził w rachubę. Prze-
Trawnika, spotkali powstańcy 200 ludzi z ciwaie obecny m inister spraw zewnętrznych
dywizyi, stojącej w Serajewie. Pai^  nie nie jest pod względem politycznym bynaj-
chciał stawić oporu tem a oddziałowi austry- mniej radykalistą lub Om ladynistą, a jeśli
ackiemu, w skutek czego porabaii go po- dawniej liczył się z temi kierunkami, to je-
wstańcy w kawałki. Tymczasem wkroczyły dynie ze względów utylitarnych, klóre dzi-
wojska austryackie o godzinie JO1 wieczo- s i ‘j  już wcale nie istnieją. Gdyby Risticz
rem  do Jajczy i dopuściły się t 'i n  strasz- o trzym ał polecenie otworzenia ministerstwa,
iiych okrucieństw. Ponieważ tym sposobem to oglądnąłby się on niewątpliwie za naęża-
me mogli powstańcy oprzeć się bezpiecznie mi umiarkowanego kierunku, n p . takimi.• i- konserwatyści, przez co uczyniłby

załogę. .—
sawiuie tudzież na Ult/Uł-U _ 
ka wybuchło powstanie dopiero w drugim  
tygodniu akcyi okupacyjnej. Że Hadźi Loia i 
towarzysze jego byli tylko nominalnymi na­
czelnikami ruchu i że powstanie było kiero­
wane na podstawie instrukcyj nadesłanych 
przez Portę, dowiódł fakt, iż cały opór 
był kierowany w edług pewnych planów nie 
tylko wtedy, gdy Hadźi Loja figurował jako 
naczelnik powstania, ale także później, gdy 
Serajewo z o s ta ło  zajęte przez wojska austrya­
ckie i  gdy zaginęła naw et wieść o tym o- 
pryszku. Gdyby tedy w zględy polityczne były  
zezwoliły  na rozpoczęcie okupacyi o cztery 
tygodnie wcześniej, byłoby zająć można Bo­
śnię i H ercegow inę z nierównie mniejszemi 
stratami, tak, że trzy dywizye br. FU i 

icza byłyby najzupełniej wystarczył 
spełnienia zadania. A gdyby z drmriei 

strony, akcya okupacyjna była rozpoczęła sie 
o 14 dni później, wojska nasze natrafiłyby 
bez wątpienia na zbrojny  opór zacięty tuż

za Sawą

powdeza 
do

aiy uiuSu, w  i tyki. Słyenac, ze asią^-j ------------
Panu > azeby odciąć powstańcom odwrót z ostatnie lata były szkołą doświadczenia, stoi 
W raaduku. Powstań y, zam iast /ostać w w rzeczy samej na takiem stanow isku.“
W rauduku prawdziwej fortecy, u t w o r z o a e H _____________
przez samą przyrodę, pom a J r o w a U  dô  Sep- i
czow, gdzie stoczyli kilka utarczek ale osta- : (Clirześcianie w Bośnii.)

zJ.n ',lszeui c°fnąc się do Sera- i Z Bośnii otrzymała augsburgska Allge-
' s I n - W a I  P°ws aney, rozproszeni, stali pod ’ meine Zeitung  od pewnego Serba następują- 
» ,ł_ J z •' A Z3JV  *U8t!'3r»cy z największą 1 ca korespondencyę: „Może będą dla was cie- 
n T Ś i J S Z l '  T n °  \  kiika i m J  kawern i niektóre szczegóły V  usposobieniu 
trntn Anatrif. t  . ^dz <*o bądź za- j chrześciariskiej ludności w Bośnii. Dzienniki
riłiiD- li«*n ażJ eifi te zdobycze. W e -1: wegierskie pisały z początku wiele o tem, w
n U - 1 8 7 $  l w ranr ZaaU> 1295 d l  w rześ-! w Jaki sposób wywiera Serbia wpływ na 
Zwornilni fAflhrali rZ'Vma!e “  Z Wlai*enii‘y W 1 chrześciańską, mianowicie (grecko-oryental- 
kipiri d v J i/v i  P °W8taoęy pod Zworoi- \  ną) ludność Bośnii i Hercegowiny, i jak w

b li tę dywizyę^zupełnieg “ ka dział 1 roz‘ sklltek teg0 ,w cał-?m kra)u obi awia si§ w n j n  r n3jWyzszym stopniu nieprzyjazne usposobie-
________  ' nie względem A ustro-Węgier. Nie wiem, o

"  .. ile Serbia wpływa na ludność bośniacką, ale

(  A V /  f  A 'M T f - f /T in ?  • fekłem j e3t> ie  żade11 kom endant austryacki
;XŁ " t ‘AX ' .  * ia .  la U .j / jJ j l  J j  j nie doniósł o zabranych do niewoli serbskich 

, — —— -----—»— | żołnierzach lub czemś podobnem, podczas

(Przesilenie ministeryalne w  « *  ,  „  »! g d y d o w a n °wicZ U w alił lojalne zacho- 1 • w  Serbii.) |  vvame się Czarnogóry a stosunkowo dość ła-
Bełgradzki korespondent Fol. Corresp■ |  twą pacyflkacyę Hercegowiny przypisuje usi-

.ya, S łowanioizi księcia a  kity. Z drugiej strony* -- : l-_

rankam i a \u ^ try aey  prawdziwemi potwo- To oAatuie p rz y p u sz c z a ., 
rami. Nierównie ciekawsze szczegóły zawiera uzasaau.one w rzeczy samej. 
o sprawozdanie o potyczkach pod Jajczą . « steru od roku 1875 straciła już ^ c . w ą  
W randukiem. Jest tam wprawdzie prawda racyę bytu W program ie jej ?
pomieszana z fał-zem, ale mimo to zawiera głownie akcya prz,ciw  Porem i • g ‘ ‘i ^ a  

,v,vaxT7 xrł i . . i rłnWGhł*r/ja  ̂ leszcze uje liberalnych rządów w krąjJ* ..i
I pln-u z nie ea! fc  wypędzenia berliński uietylko położył na teraz kres t»j
| nieznane szczegó ły ; W celu „kcyi serbskie, przeciw T urcji, ale nadto
Austryakow —  pisze Mustafa efion Ja „ nlj koniec*aoś *i

Ja  I  LIJL ĵ r. V    
rycn wyrazmc się pokazuje, jak cenne usłu­
gi wyświadczyła ludność serbska przy pacy- 
fikacyi kraju. Inaczej też być nie mogło. L u ­
dność chrześciańska została przecież uwolnio­
na od pięćsetletaiego strasznego jarzm a, o- 
trzym ała przecież wreszcie sposobność wy­
walczenia sobie szczęśliwej, ludzkiej, egzy- 
steucyi, której tak długo była pozbawioną. 
Bośniacka chrześciańska ludność rozpada się, 
jak  wiadomo w grecko-oryentalną (czyli serb-

i; 1 ,  ̂ Aof . jfn ia  ińat.

Akcya okupacyjna.

. Czytamy w Presse: Radzilibyśmy dziś 
1 W daiach następnych dać pogląd 

oporacye wojsk austryackich w ostatnich y 
tygodniach i zestawić w sposób zwięzły owe 
pośredniczące i oryentujące punkta, które w
codziennych chronologicznych spraw ozdaniach 
uszły uwadze naszej po części skutkiem zwy­
kłego przeoczenia, po części zaś z tego po­
wodu, iż tak przez nas, jak też przez cały 
ogół zostały dopiero później wyświecone. Jak 
wiadomo, rozpoczęto okupacyę 4 dywizyatni 
no podstawie europejskiego m andatu udzielo­
nego nam przez kongres berliński. Dnia 29 
ilPca przeprawił się X III korpus armii, zło- 
z'ny z 6, 7 i 20 dywizyi piechoty, pod do- 

0 ztwem generała broni barona Filipowicz!

V"*J * T* ijJ V/uv*̂ — Jażeby zająć w ą w ó z  pod W ra n d u k iem , a drugi i aauipauii. oeroia j»»v -------------  aa przewyzsza z<neui ~ ___
oddział, liczący 1500 ludzi, poszedł na |  państwo w skład państw  e u ro p e jsk ic h . Na \ dusz. Nadto nie należy zapominać o tem, że
lraw n ik  do Jajczy. Ten ostatni oddział i zew nątiz nie może już odtąd Serbia wywie- , ludność grecko-oryentalua jest zamożniejszą i

rr.,„„T„lira k to r/.y |rac  siły atrakcyjnej. Bułgarzy znaleźli sami że pod względem oświaty stoi wyżej od bo-
w sobie punkt środkowy. Bośnia i Hercego- śniackich katolików, którzy po największej
wina zostały uwolnione z pod jarzma k ilk u - : części są ubodzy i w społeczeństwie daleko
wiekowej niewoli. To co tutaj w edług stare- ■ niższe zajmują stanow iska. Jedynie kościół
go z - • ' •   ■ i ....... -- L  H m  n , t
je s t
Zii

Traw nik do Jajczy. i « IJ t tń r /v
zm usił tych mieszkańców Trawnika, 
me należeli do stronnictwa ruchu, ,
żyli mu za straż przednią a k o m ę u d w j 
Trawnika, Faika beya, z ro b ił owym ^  
uikiem. Oddział ten zabrał także z r r a .c
4 działa i pomaszerował wPfost J , .' 'zabgorbowali żywioł serbski a którzy i z tej - dyorn, tto re  oirzyuiu.,« — —  - ■ -

i Po drodze zebrało się około 30 . ;  strouy stawiają nieprzezwyciężoną tam ę prą- kościoły z Rzymu i z Austryi, po-oze o-
I ale mieszkańcy Jajczy aio f  ie!‘ n° waiki dowi Omladiny. Jeśli w ogóle* Serbia ma ' ścioła katolickiego pod względem materyal-

się na to, ażeby ich miasto było poj■«' . jeszcze jaką missyę, to jest oaa czysto we- ( nym  jest daleko korzystniejsze an:iżeli. nbo-
a gdy z drugiej strony spostrzegli P 0j£0j_i_’ wnętrzuego, cy wilizacyjnego i ekonom czne- gich grecko-sierbskieh igmin,
że liczba wojsk austryackich Je ’ , rr-asza. go charakteru. Nasuwa się tylko pytanie, czy muj4 żadnego wsparcia. <,rP(.ko-serb-ka

■h bardzo małą, postanowili P gto,.Zyć partya liberalna jest powołaną do spełaiem a r ó ż n i c e  pomiędzy a o ■ ą , g , , , . *' ^
' ’ • • J -  --  t-'"**- st0 zy F >- ■' • •------ i  nt)r; w„ ia do ludnością żyli wyznawcy obydwóch kontessyj

f  cnntnin i zarodzie z powodu rowne-

 ' g*eńerria broni ba^a'Filipow ie^
przez rzekę Sawę, a dnia 1 s‘erPm '^ - tw e in  
czyła 18 dywizya piechoty pod dow odzt^^_  
b r. Jownn. . — ”n l&y a piycuu puu 
raczem ap °JWleza do Hercegowiny pod Wergo- 
l lw  ttA ł  arm ia liczyła 66.000 kombuttan- 

liczlja byłaby najzupełniej wy- 
” P°k°jowej okupacyi Bośnii i H er-j 

d-ffi■ Wlu? ' , et̂ fug sprawozdań, jakie nadcho- j 
i  y 2 Bosnii jeszcze w maju i czerwcu, by- 
n» rZe°u^ Prawdopodobną, że przebieg oku- 
j j ^ 1 będzie pokojowy. Ohrześciauom obrzy- 

y rządy tureckie a nadto podtrzymywali oni I 
przez trzy lata powstanie. Ale zdawało się. j

e “ “że mahometanie poddadzą się konie­
czności, zwłaszcza, ie  wpływowa ludność mu- 

u mansba a mianowicie begowie i agowie, 
ja"z\:llleuebroilQej zmiauie rządów musieli sta- 

?.u*,1’zyiBanie swych feudalnych p rzy w i-, 
wedłńo' ludność Bośnii nie mogła działać
wieii w  8WeJ wob 1 w łasnych postano-
Phw łła 7 '1' 1 gdJ  W BerliLie ZaPadła u"

Hur, C° okupacyi, zaczęła Porta swąf  ̂ i.- , znaczil$- Rozpuściła w prawdzie bo­
śniackich redyfów, ale zostawiła im broń. W

rem, trzy godziny jazdy za Jajczą, 
z nimi walkę. Tam zaatakowali Ppw s. 
austryacką straż przednią i zm usili ją 
odwrotu, przez co nabrali jeszcze wię ^ 
odwagi. Ale austryacki generał ku. w 
borgski przeprowadził zasady wojeuue a _ 

. i. 1 i ; . niilułTl zbili-

r ai VJ ** p - -  -r-------
tego zadania? Doświadczenie uprawnia do ‘ ludnością zyn

i ,  1 I w m W  k li™ j ‘  ^ „ Y ^ y T . p ó l a i e  musieli ponosiŁ Do‘-

Ai •• • i. t ,o tr7-ip prawie wojsk austryackich przez Sawę zaczęli
“ ; . A ?  " S S 2  i k r C c i  M u o S Ć  t a M M ,  s  s e r b s k i m i

H j U1P BWOVl«>llłW *•*» ' - -

L w ow ska g i i ia .  10 października i 878

przeszło 1000 ludzi w zabitycli, Ausiryacy - x -~-0 — - r -------
zaś stracili przeszło dwa razy tyle, a to głów - ’ tej falandze, nie pozwalają postępować rzą- sama partya usiłowała i w w ieum u pizcu- 
nie z tego powodu, iż powstańcy uderzyli dowi po drodze, na którejby jedynie mógł stawić stosunki Bośuii w świetle niekorzyst- 
nagle na dwa bataliony Austryakow, które uniknąć wszelkich kolizyj z sąsiednią rao- nem dla żywiołu serbskiego, to jest denua- 
były zajęte ustawianiem mostu na rzece 1 narchią. N ie trzeba także zapominać o tem, cyowała go. jakoby zo-taw ał w stosunkach 
Werba. Ponieważ powstańcy w skutek tej że Omladyna, stojąca w tak ścisłych stosu u- z rewolucyunistami tureckimi i t. d. Zdaje



się, jakoby w W iedniu dano posłuch tym 
podszeptom, gdyż zaraz r początku po wkro­
czeniu do Bośuii patrzano z ukosa na lud­
ność serbską a zapewnieniom jej nie dawano 
wiary. Tej okoliczności należy też przypisać 
środki, których się chwycono dla przepro­
wadzenia dzieła organizacji, a które na lojal­
ną ludność serbską bardzo nieprzyjem ne zro­
biły wrażenie. Powołano natychm iast urzęd­
ników kroackich a dziennik urzędowy kaza­
no drukować kroacko-łacińskiem i czcionkami, 
podczas gdy naw et w dawniejszym tureckim  
dzienniku urzędowym używano głosek serb­
skich i tureckich. W ielki błąd popełniła 
przez to generalna komenda, która przecież 
zapowiedziała, że będzie postępować sobie 
przedmiotowo i bezstronnie. Jestże to 
bezstronnością, jeżeli dziennik urzędowy 
zam iast serbskiemi i kroackiemi drukują 
tylko kroackiemi czcionkami, mimo że w 
Bośnii jest tylko 185.504 katolików a 571 756 
a zatem blisko 600.000 greckich Serbów. 
Zresztą i bośniaccy Turcy znają pismo serb­
skie, podczas gdy pisma kroackiego wcale 
nie czytają. Już ten fakt musi zniechęcić 
ludność serbską, gdyż z takich początków 
można wnosić o dalszem przeprowadzeniu 
przyszłego system u rządowego. Zaiste lud­
ność serbska zasługuje na lepsze traktowa­
nie już z powodu swej przewagi liczebnej, 
swego społecznego stanowiska a wreszcie na 
podstawie równouprawnienia, które w pro- 
klamaeyi tak uroczyście zapowiedziano! Po­
kazało się w końcu, że wszystkie podszepty
0 nielojalnej postawie serbskiej ludności w 
Bośnii były tylko niegodnemi denuncyacyami. 
Sprawiedliwą i bezstronną adm inistracyą bę­
dzie można i w przyszłości paraliżować 
wszelki możliwy wpływ Serbii, gdyż wolny 
bośniacko-serbski obywatel, jeśli się uzna 
jego lojalność, uszanuje jego religię i język,
1 pozostawi mu się odziedziczone obyczaje 
i zwyczaje, nie będzie potrzebował spoglądać 
z utęsknieniem poza graniczne słupy Serbii, 
lecz przeciwnie będzie się mógł chełpić ze 
swego korzystnego położenia, kióregoby m u 
pod niejednym  względem m ógł pozazdrościć 
Serb mieszkający w samej Serbii. Austro- 
W ęgry mogą dobrą adm inistracyą i sprawie- 
dliwem wykonywaniem ustaw i toleraneyą 
religijną (którą przedewszystkiem należy za­
lecić) zabić wszelką konkurencję, choćby ona 
pochodziła naw et z Serbii. “

List powyższy powtórzyliśmy jedynie 
dla scharakteryzowania bośniackich stosun- , 
kóm wewnętrznych, nie zgadzając się oczy­
wiście z jego teudeneyą, która samą naro ­
dowością autora (Serba) dostatecznie jest na- 
markowaną.

Tycyana uważany jest za głowę szkoły wene­
ckiej, w drugim tejże okresie, odsłoniony zo­
stał w tych dniach w Castelfranco, gdzie Bar- 
barelli przyszedł był rra świat w r. 1477.

— Z jazd  hand larzy  drzewa
w Austryi i Węgrzech, odbędzie się dnia 21 
b. m w Wiedniu (w hotelu pod białym koniem, 
Leopoldstadt).

—  Znany  korespondent angiel­
ski z widowni wojny w Bułgaryi p. Archibald 
Forbes, jak donoszą dzienniki londyńskie, wyje­
chał już jako sprawozdawca dziennikarski do 
Afganistanu.

— Ulowe planety. Astronom ame­
rykański, profesor Peters w Clintonie, dnia 
30 września odkrył setny dziewięćdziesiąty 
pierwszy asteroidę w grupie pomiędzy Mar­
sem a Jowiszem. — Astronom amerykański 
Wataon w sprawozdaniu z obserwacji osta­
tniego zupełnego zaćmienia słońca stwierdza, 
że oprócz planety „W ulkana" obliczonego przed 
kilkoma laty przez Leverriera, dostrzegł w cza­
sie tegoż zaćmienia, w pobliżu słońca, drugiego 
także płauetę, dotychczas nieznanego, i obliczył 
elementa jego orbity. Obydwa nowo odkryte 
przez Watsona ciała niebieskie krążą znacznie 
bliżej słońca niż Merkury.

— W y p ad ek  ko le jow y . Na sta-1  
cyi Kamenskąja, drogi żelaznej południowej ros- 
syjskiej, wykoleił się dnia 3 b. m. pociąg woj­
skowy, przy ozem 15 żołnierzy niższych sto­
pni, dwóch oficerów i dwóch lekarzy utraciło 
życie.

— W y p a d k i ió lte j febry , po
dniu 3 b. m. nie powtórzyły się w Madrycie.

— Żó łta  feb ra  w dolinie Missisipi 
sroży się ciągle z jednakową siłą, a w niektó­
rych okolicach nawet się wzmaga. W Baton 
Rouge porywa coraz liczniejsze ofiary.

— W y b u cb  to rpeda  podczas ćwi- ] 
czeń duńskiej marynarki wojennej w przystani 
kopenhaskiej dnia 1 b. m. uszkodził sześó stat­
ków, przyczem 13 majtków odniosło skalecze­
nia, a nadbrzeżne budynki mocno ucierpiały od 
nacisku powietrza. Wybuch nastąpił z niewia­
domych powodów.

—  Z łoś liw a  rek lam a. Na naj- j 
ludniejszej ulicy w Nowym Jorku, tak zwanej [ 
Broadway, niedawno zwracał na siebie uwagę j 
murzyn, który po całych dniach przechadzał i 
się tam i sam po niej. Murzyn miał zawsze ' 
nad sobą rozpięty parasol, albo raczej szczątki i 
parasola, na którym znajdował się plakat z na­
pisem: „Tak wygląda po sześciu tygodniach i
parasol w najlepszym gatunku, kupiony w skle- i 
pie Johnsona & Oomp.“ Murzyn z parasolem 
często musiał przechodzić także koło wymie­
nionego sklepu, a kiedy już p. Johnsonowi &/-I___  -i n.

GOSPODARSTWO 1 HODEŁ

Lwowska Izba handlowa.

( Spaw ozdanie z  posiedzenia odbytego dnia  
2  P aździernika.)

,  j  r . ............ .........  -  Po przeczytaniu i zatw ierdzeniu proto-
Comp. było za wiele tej złośliwej reklamy, ka- i kołu z ostatniego posiedzenia zawiadamia p. 
zali go kupcy aresztować. Zaledwie jednak przy-1 Prezydent Izbę o czynnościach komisyi kole- 
prowadzono murzyna przed sędziego policyj- ’ lejowej, której staraniem było, poruczone jej 
nego, zgłosił się tamże sam niejaki p. Seymour ! sprawy o ile być może jak najrychlej za- 
z Chicago z oświadczeniem, iż on to wynajął ; łut.wić :0  A.U UU II J  UUIJWJ
murzyna do takiego obnoszenia podartego para-   0 - r ~ -  , a. Względem zniesienia ograniczenia
sola, przyjmuje więc także odpowiedzialność za i term inów dostawy na kolei Karola Ludwika 
to. Dodał, że corpus delicti kupił przed 6 ty- ] udawano się do Zarządu tej kolei i otrzymano 
godniami w sklepie p. Johnson & Comp., a już , odpowiedź, że ograniczenie to już zniesione, 
teraz znajduje się on w stanie takim , jak je ’ 2. W sprawie obniżenia taryfy zbożowej
murzyn przedstawia. Użalał się przed p. John- dla siacyj związkowych galicyjskich wypra- 
sonem, iż został po prostu oszukany, lecz tenże , wiono telegram y, do konferencji strassburg- 
odmówił mu jakiegokolwiek zadośćuczynienia. : skiej zwołanej na dzień 18 W rześnia dla o- 
Nie pozostawało mu zatem, jak ukarać kupca bradowania nad sprawą taryfową —  do cen- 
w sposób dotkliwy, jak właśnie ten, który jest tralnyeh Zarządów kolei Karola Ludwika i 
przedmiotem skargi p. Johnsona, który jednak Lwowsko-Czerniowieckiej, tudzież do Jego 
nie stanowi wcale naruszenia prawa. Sędzia ; Excellencyi p. M inistra handlu. Nadto upra- 
przyznał słuszność p. Seymourowi i murzyn ' szano kom itet towarzystwa gospodarskiego, 
znowu ciągle po całych dniach przechadza się ; aby także ze swej strony poparł starania Izby 
po Broadway z parasolem i plakatem. j u konferencji strassburgskiej, jako też u Jego

j Ezcellencyi p. M inistra rolnictwa, co też ko­
gg  -  a  ■  ... ga-HB—w* | rnitet z uznania godnym pospiechem uczynił.

Na telegram do konfereucyi strassburg- 
C z w a r ty  w y k a z  d a tk ó w  skięj otrzymało Prezydyum Izby również te­

legraficzną odpowiedź, że poleci życzenia Iz- 
na rannych żołnierzy arm ii okupacyjnej i  by swojm mocodawcom do szczególnego u-

ich rodzin. w zględdenia.
Skonstatowano także przez peszteńską 

(Ciąg dalszy.) Izbę handlową, że na kclei państwowej na
Za pośrednictwem m a g i s t r a t u  m i a s t a  liniach węgierskich dotąd nie przyznano ża- 

L w o w a :  (Ciąg dalszy.) pp. bracia Buber 2 zł., d - jc h  obniżeń istniejącej taryfy specyslnej 
Mojżesz Hulles 20 ct., Franciszek Pfizer 1 zł., J ,~
Manes Bernstein 2 zł., Salamon Bappel 1 
zł., Pessel Bałłaban 30 ct., Grossmann 50 ct.,
Saul Birnbaum 1 zł., Moses Bergtraum 1 zł.
Gerson Jasser 20 ct., Salamon Berger 1 zł.

KRONI KA
§ R uch  t e l e g r a f i c * a y .  W wrze­

śniu br. nadano w Galicyi depesz 42.176, 
mianowicie 508 rządowych, 619 służbowych 
i 41.049 prywatnych. W liczbie telegramów 
prywatnych znajduje się 17.196 tak zwanych 
awizów. Nadeszło depesz 48.878, a to 580 
rządowych, 6.388 służbowych i 41.960 prywa­
tnych. Liczba depesz przetelegrafowanych wy­
nosi 124.327. Ogólna suma telegramów wy­
nosi zatem razem 215.381 sztuk. Za depesze 
nadane wpłynęło 24.287 zł. w. a. brutto.

-j- Z m arli w ostatnich dniach: w
Londynie liberalny członek parlamentu, znany 
z swej oryginalności Jerzy Whalley; w Tegern- 
see znakomita sędziwa aktorka niemiecka pani 
Seebach.

— W  synagodze pesssteńshiej
podczas obchodu dnia sądnego, kiedy gmach 
zapełniony był pobożnymi, rozległ się nieuza­
sadniony okrzyk: gore! w skutek którego po­
wstał u wejść natłok i ścisk nie do opisania. 
Największe przerażenie jednak ogarnęło kobiety 
na galeryach. Rzuciły się ku schodom, których 
poręcze załamały się pod naciskiem tłumu, i 
około 20 kobiet spadło na ziemię. Pięć z nich 
doznało ciężkiego, kilkanaście lekkiego uszko- 
dzenia.

— W ystaw a  p a ry sk a  przyniosła' 
do dnia 3 b. m, dochodu 9,867.262 frankó:,, i  

a zatem o 36.893 franków więcej, niż wystawa \ 
z r. 1867 przez cały czas swego trwania. O j 
ruchu pasażerskim na wielkich drogach że- j 
laznyeh w pierwszych ośmiu miesiącach b. r. i 
może dać wyobrażenie następujący urzędowy wy- , 
kaz statystyczny: Z Paryża wyjechało: koleją < 
wschodnią osób 2,907.432, lugduńska 1,253.670' 
północną 2,064.897, orleańską 1,068.946. za- ł 
chodnią 6,762.562, razem 14,057.507 osób. Do ; 
Paryża w tym samym czasie przybyło: koleją r 
wschodnią osób 2,694 610, lugduńsbą 1,205.060, i 
północną 2,017.479, orloańską 1,234.455, za- - 
chodnią 6,668 909, razem 13,820.513 osób. ' 
Paryska droga żelazna obwodowa przewiozła" 
w tym czasie 3,464.360 osób. Ruch ogólny za- • 
tern obejmował 31,342.380 pasażerów od 1 
stycznia do 81 sierpnia bieżącego roku, podczas ; 
gdy w roku wystawy 1867 liczba podróżnych 
na tych samych kolejach wynosiła 12,900.604 
osób. I

—  P o m n ik  poświęcony pamięci zna- \ 
komitego malarza Griorgio Barbarelli, który obok

—  Telefony znalazły już w Stanach
Zjednoczonych Ameryki północnej takie upo- , 
wszeehnieuie, że z końcem roku 1877 funkcy- j 
onowało tam ku zupełnemu zadowoleniu in te-! 
resowanyeh 14.000 tych przyrządów, a liczba 
ta w roku bieżącym zwiększała się w przecięciu ■ 
o 1000 z każdym miesiącem.

—• JPsjaoy zegarek. Jeden z dzien­
ników n iem ieck ich  d o n o s i  d o s ło w n ie :  „ Z g u -

■ biony został srebrny zegarek cylindrowy w sta­
nie cokolwiek nietrzeźwym na drodze pomiędzy 

j Feldaffing a Tutzing."

—  Pow stan ie m urzynów  na
j wyspie St. Croix według ostatnich depesz z 
: Jamajki, zostało już stłumione a przywódcy 
j rokoszan są ujęci. Przyczyną powstania był za- 
j targ murzynów z właścicielami plantaeyj o wy- 
j nagrodzenie za robotę.

— B an d y c i na wyspie Sycylii, jak 
) donosi korespondent Tim es'a, znowu w tych 
| dniach napadli i porwali zamożnego właści- 
I cielą ziemskiego, nazwiskiem Passarello i wy- 
; puścili go dopiero za złożeniem znacznego okupu, 
j Rodzina Passarellego jest tak przerażona, że 
\ nawet wymienić się obawia cyfrę sumy, jaką
[. złożyła bandytom. ;

—  K ró lo w a  cygauów. W Dayto- j 

1 nie, w północno - amerykańskim Stanie Ohio, i 
' odbył się d. 15 września w obecności 20 ty- ■ 
i siącznego tłum u ciekawych świetny pogrzeb
1 zmarłej królowy cyganów amerykańskich, Ma- .
[ tyldy Stanley. Zmarła należała do sekty tak 
l zwanych „braci zjednoczonych11 i duchowny tej i 

I sekty, D. Bergher dopełnił aktu żałobnego w i 
\ towarzystwie kwartetu męzkiego. Królowa cy- i 
! ganów amerykańskich zakończyła była życie je- :
; szcze w ostatnich dniach lutego w Yicksburgu,'
| a zwłoki jej nabalsamowano tak, że aż do dnia 
i pogrzebu na pozór wyglądały jakby pełne życia. 
Złożono je po nabalsamowaniu w kostnicy cmen­
tarnej, dokąd codziennie przychodzili krewni i 
„poddani" zmarłej, ażeby je przystrajać świe- ( 
żerni kwiatami. Na pogrzeb stawiło się kilku- ' 
nastu hersztów cygańskich z bandami swemi, 
dla złożenia ostatniego hołdu zmarłej swej kró­
lowej. Matylda Stanley, według dzienników no­
wojorskich, była to „stara, brzydka baba," a 
tylko w postawie swej i wzięciu się zdradzała ; 
charakter stanowczy i nieugięty. W Ameryce 
opowiadano sobie wiele o jej zręczności we 
wróżeniu i tajemniczych jej władzach „mesme- 
ryezuych", które jakoby dziedzicznemi były w 
rodzinie Stanleyów i które, jako kosztowną ta ­
jemnicę otrzymała zmarła od swych rodziców 
jako najstarsza córka. Wywierała też wpływ 
istotnie nadzwyczajny na liczne plemiona cyga­
nów w Ameryce, a jak się zdaje wpływ ten 
nie ustał nawet po jej śmierci. Zwłaszcza pod 
Daytonem cyganie dzierżawią wielkie ziemie i 
folwarki, a na zimę rok rocznie ciągną na po­
łudnie, gdzie się trudnią handlem, pozostawia­
j ą  w dom u tylko kilka indywiduów dla dozoru, 
biób zmarłej k r ó lo w y  w Daytonie jest muro­
wany z dużych g,.:izów, dwie zaledwie stopy 
głęboki, i pokryty dużym stosem kamieni, na 
którego szczycie stanąć ma posąg nieboszczki 
naturalnych rozmiarów z białego marmuru.

. j v o </
dla wywozu zboża węgierskiego.

Dalej zawiadamia p. Prezydent Izbę, że 
trzy pety cyc towarzystwa politechnicznego 
we Lwowie do Sejmu krajuweg i, udzielona

.0 -X co-Izbie z prośbą o poparcie, zaialwio  _______  --, J. «* ., - f ł w o w  €.« V/ AOćiaizW U J  ka J  " X  CO-
A. L. Baeb 1 zł., Eliasz Schon 50 ct., Chaim : missjone, ponieważ są na porządku dziennym 
Guttmann 1 zł., Benjamin Dreher 2 zł., Hersoh Sejmu krajowego i czasu już nie było prze- 
Goldberg 1 zł. Sehachne Landau 50 et , Wolf dłożenia tych spraw pełnej Izbie.
Bohrer 30 et., Rappaport 20 et., Moritz Stein 3. W poparci . peU"vi o zaprowadzenie
20 ct., L. Friedmana 20 ct., Marek Kitz 50 języka polskiego na kol ia*-ri galicyjskich pod- 
ct., Jonas Rosenfeld 2 zł., Rifke Margosches 50 niesiono przed.-.w j s t k i  -m, że wewnętrzna 
ct., Jakub Lauterstein 1 z ł , Fani Wischnowitz służba kolejowa napotyka na rozliczne tru-_ 
6 ct., Samson Goldfarb 2 zł., bracia HalberSO duości z powodu wyłąc.nego używania języ  
ct., Małke Schlifka 50 ct., Pepi Sehrenzel 40 ka niemieckiego jako urzędowego a nadto 
ct. ,  I z a k  H a w e le s  2 0  ct., J .  Li. Sobe l  5 0  ct., n i e z r o z u m i e n i e  n i e m i e c k i c h  rozporządzeń 1 
Mojżesz Hand 20 ct., Rachel Merkel 10 ct., K. -kóluików przez służbę niższą, władającą, 
Miihlfeld 2 zł. 10 ct., Aron Brandeis 10 ct., tylko polskim językiem, sprowadza owe czę- 
Mande Berg 5 zł., 10 ct., Majer i Dine Lein- ste niefortunne wypadki na kolejach naszych,
wand 2 zł. 65 et. Naftali Pinkas 15 et., Ka- Z niem ieckich rozporządzeń służ! niższa ko-
rol Sozański 50 ct., Henoch Stark 25 ct., Chaim rzystać nie może ze szkodą dla ruchu kole-
Zuckerberg, Blez i Forst 19 ct., Hnide Senz jor. ego i ze s t r a t ą  dla publiczności. Ró>. »ież
32 ct., Marja Boczarska 16 ct., Oberhard, Frei- w służbie zewnętrznej nie tylko urzędnicy, 
berger i Zofia Hajduczna 29 ct., Hersoh Schmau- alo także i służba posiadać i uży* ć powin- 

I ser 1 zł., 50 ct., Dawid Kugel 20 ct., Amalia no języka polskiego, gdyż w kraiu polskim 
j Hellebrand 30 ct., Juliusz Mikolasz 10 zł., Au- publiczność ma zupełne prawo domagać się 
i toni Stefanowicz 3 zł., Aleksandrowicz 2 zł., tego, już naw et ze względu na tę okoliczność, 
j Józef Kohn 3zł., Leopold Sewiński 1 zł., br. że używanie języka niemieckiego w obec pu- 
i Romaszkan 3 zł., Leopold Kurz 1 zł. 50 ct., bli: zności pul skiej sprowadza niemiłe, często 

Józef Franz 5 zł., Ludwik Graff 2 zł,, Zygmunt ze szkodą stron połączone nieporozumienia.
I Henzel 1 zł., Klara Staff 2 zł., Władysław 4. Popierając petycję  o przyznanie re-
i Rozborski 3 zł., Leopold Wenz 2 zł., Naftali ktorowi szkoły politechnicznej głosu wiryl- 
: Pinka3 2 zł., Wolf Schocht 14 ct., Sara Frau- nego w sejmie krajowym, wyrażono prze-
: eDglas 2 zł.. Wolf Berggrun 1 zł., Wincenty ' ........ 1 T '
i Bonczalski 5 zł., Henryk Zawirski 2 zł., Rein-
‘ wald Bogdan 3 zł., Marya Stumpor 50 et., r „„.—„— ■»«*.»., r ^*.«vuuiciaej na sej- 
szarpie i bandaże: pp. Michalina LidLowa 12 rme krajowym znakomitego rzecznika tej wie­
ki., Jan Baummel, Bronisława Backhaus 2 ki., dzy, która w swem zastopowaniu staje sie 
Anna Fumicz, Gottlieb Margulies i Silberstein; dźwignią pracy produkcyjnej w kierunku 
razem 528 zł., 42 ct., i 14 kl. szarpii i bie- ' przem ysłowym  i ostatecznie przyczynie się 
lizny. ’ musi do podniesienia dobrobytu.

Za pośrednictwem pp. p r e z y d e n t a  ó. Co do trzeciej pe tycji względem
m i a s t a L w o w a : pp. ks. Arcybiskup Ro- zmiany § 23 ustawy przemysłowej z r. 1859 
maszkan 15 zł., ks. Dominik Barącz 1 N. B.i 5 zwrócono uwagę Towarzystwa p ohw hn iczne- 
marek w złocie, ks. Kajetanowicz 3 zł., ks. go ca  to, że rząd wypracował projekt do no- 
Julian Axentowicz 5 zł., ks. Jakób Moszoro 2 wej ustawy przemysłowej, w którym treść 
zł., ks. Jan  Szymonowicz 5 zł., ks. Antoni Le- rzeczonego paragrafu zupełnie opuszczono i 
wandowski 5 zł., ks. Jan  Kosiński i  zł.; ra- tylko w § 10 i 11 projektu ogólne poczy- 
zem 26 zł, 1 N. B. i 5 marek w złocie. postanowienia co do wykonania na

Za pośrednictwem ck. Starostwa w B r z e- P o z ł o ś ć  warunkowo wolnych, obecnie kon- 
ż a n a c h :  bieliznę i szarpie: konwent 00. B e r-: cesyouowanych zarobkuwośd, że zatem to- 
nadynów w Brzeżanach, gminy Budysłów, Ba- warzystwu politechnicznemu na razie nad 
ranówka, Horodyszcze, Kotów,' Posuch ów, Le- ProJ*k t*ia  ^ ta n o w ie  się wypada, czy i

i ------- , -  • —
konanie, że Izba ze swego stanowiska, jako 
reprezentantka przemysłu i handlu, widzi w 
przedstawicielu szkoły politechnicznej n ase j-

śniki, Litiat.yn, Śzybalin, Wymysłówka i Zoł- 
nówka; razem 200 kl. 420 gr.

Za pośrednictwem ck. Starostwa w G r ó d ­
k u ;  pp. Piotr Kuitzi 10 zł., Jan Kuitzi 5 zł., 
Michał Ewi 4 zł., Jan Rup 3 zł., Piotr Eber- 
hardt 2 zł., Hersch Harak 3 zł., Beri Hemer-

o ile jeszcze w §. 10 i 11 projektu rządo­
wego zmiany domagać się należj.

(Dokończenie nastąpi.)

£ l i i c y t a c y a .  W celu dostarczenia
_ . . . . , -----  ~ — — cbleba, owsa i słomy na rok 1879 dla stacyjling 3 zł.. Bogusław Filipowicz 3 zł., Klemens , wojskowyeh odbędą się • wojsKowycn odbędą się w c. k. wojskowym mi

Czołowski 2 zł., gmina Leśniowice 1 zł., 40 gazynie prowiantowym we Lwowie licytacye,
ct., gm : Łozina 1 zł., 14 ct.; starą bieliznę . mianowicie dnia 14 października 1878 dla sta-
spieniężoną za 43 zł. 92 ct., od gmin: Sucha- Cyj wojskowych w Brodach, Złoczowie, Brzeża-
wola, Rodatycze, Bartatów, Drozdowioe^Mszana, . j ..:. •

w c. k. wojskowym ma- 
we Lwowie licytacye, a 
ździernika 1878 dla sta- 

 ach, Złoczowie, Brzeża-
,, . T D  .. ■ ( ... iee>,Msz.a“a’ , nach; dnia 17 października b. r. dla stacyi w

Kiermca, Leśmów, Brundorf. Mi atyn Zorniską, ; Monasterzyskach, Rohatynie, Stryju; dnia 21 
Domażyr, Bary, Uherce mezabitowskie, Zawi- j paidzierriika b r dla gtaoyj we Lwowi m _
dowice, Stawczany, Rzeczyczany Doliniany, O- j kwi Wielkich Mogta,.h; dnia 24 października 
broszyn, Rottenhan, Łozina Dąbrowica, Schon- j b r  dla stacyj w Siedligkachi Hruszowie, Ja- 
thal i Karaczynów; razem 84 zł. 2 ct i worowie; dnia 29 października b. r. dla sta-

(Ciąg dalszy nastąpi.) ! cyj w Gródku , Sądowej Wiszni, Mościskach ;
j dnia 4 listopada b. r. dla stacyj w Jarosławiu,

  — .—— i Przemyślu, Sanoku; dnia 7 listopada 1878 dla
( stacyj w Samborze, Drohobyczu i Buczaczu. 
1 Pp. przedsiębiorcy i producenci reflektujący na



tę licytację mają swoje pisemne oferty wnieść 
w powyższych dniach najdalej do godziny 11 
przedpołudniem do zarządu magazynu prowian­
towego we Lwowie i jeżeli nie są już znani 
komisyi, dołączyć do oferty certyfikaty uzdolnie­
nia do liwerunków, wystawione przez Izbę han­
dlową, lub gdzie takowej nie ma, przez kom­
petentną władzę gminną. Bliższe warunki licy­
tacyjne mogą interesowani przejrzeć w biurze 
Izby handlowej i przemysłowej w godzinach 
urzędowych.

OSTATIIA POCZTA
Jego Ges. Wysokość Najdostojniejszy 

Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k ,  przyjmował 
wczoraj władze i reprezentacye według po­
danego już pozawczoraj program u. Przyjęcie 
to było bardzo uroczyste i świetne. Szlachta 
i członkowie Sejmu wystąpili przeważnie w 
strojach narodow ych, między którem i kilka 
uderzało przepychem i malowniczością. Szcze­
gólnie uroczystą c-echę miało przedstawienie 
się sejmu. W wielkiej sali pałacu N am iest­
nictwa ustawili się posłowie w dużem pół­
kolu , a Jego E icell. p. M arszałek Ludwik hr. 
W  o d z i c k i udał się najpierw sam na 
posłuchanie , poczem wraz z nim wyszedł 
Jego Ces. Wysokość z swych apartamentów. 
Powitawszy łaskawie zgrom adzonych, przy­
stąpił Najdostojniejszy Arcyksiążę najpierw 
do JE . dr. Kazimierza G r o c h o l s k i e g o ,  
z którym  uprzejmie rozmawiał. Następnie 
kazał sobie przedstawić członków W ydziału 
krajowego. Jego Ces. Wysokość, przyjmując 
rozmaite władze i korporacye, okazywał sym ­
patyczne zajęcie dla kraju i spraw jego, przy­
pominał sobie osoby, które miały zaszczyt 
bJć Mu znane podczas Jego pobytu we Lwowie, i 

1 ^  ogóle z ujmującą swobodą i łaskawością < 
r °zihawiał z reprezentacyarai.

Po skoficzonem przyjęciu udał się Jego 
Ces. Wysokość do muzeum przemysłowego • 
i zbiorów hr. Dzieduszyckiego, odkładając j 
zwiedzenie zakładu narodowego imienia Osso- jj 
lińskich na dzień dzisiejszy.

Wieczorem Lwów zajaśniał w blaskach 
wspaniałej illummaeyi, a ulice miasta przy­
brały fizyognomię prawdziwie świąteczną i ' 
roiły się od ludności. Niektóre gm achy u- jj 
strojone były w kobierce i chorągwie o bar- 1 
waeh państwa, kraju i miasta, a najdalsze 1 
hawel uliczki miasta jaśniały w rzęsistem o- s 
świetleniu. Prześliczna pogoda dodała jesz- 
cze Więcej uroku temu pięknemu wieczorowi, f

Jego Ces. Wys. zaraz po bankiecie u j 
JE. generała jazdy hr. Erw ina N e i p p e r g a j  
który zaszczycie był r a c z y ł  Swoją obecnością, | 
odał się na przejażdżkę po jasno oświetlo­
nych ulicach miasta. Towarzyszył mu p. pre- ■ 
zydent miasta Aleksander J a s i ń s k i  w oso­
bnym powozie. Najdostojniejszy Arcyksiążę \ 
Przejechał cały niemal obszar miasta, zapusz- jj 
CzaJąc się w najdalsze ulice.

O godzinie pół do 10 Jego Ces. Wys. j 
raczył zaszczycić Swoją obecnością wielki * 
wieczór u JE . p. marszałka hr. Ludwika -■ 
Wodzickiego. Na recepcji tej zgromadziło 
się bardzo świetne towarzystwo, liczące prze­
szło 200 osób. Liczne grono dam, okazałe stroje 
narodowe i galowe m undury nadawały wie­
czorowi temu powab nadzwyczajny. Pow ita­
ny z czcią należną Członkowi Monarszego 
dworu przez państwo M arszałkow stw o, Jego 
Ces. Wysokość zabawił godzinę na reeepcyi. 
Atuzyka H arm onji, ustawiona przed domem, 
Witała i żegnała Najdostojniejszego Gościa 

./mitem ludowym.

sok ś ć ^ 'Ś- przfid południem Jego Ces. Wy- 
s o l iń s k ^ h ^ 2' zak âd Dar°dowy im ienia Oś­
li . e, gmach tech n ik i, gimnazyum 

ancisz a Józefa j szkołę leśną, po połu- 
mu za budowę g maebu sejmowego i dom 

inw ai ow. U je_  ^  N a m i e s t n i k a  od- 
ę zie się bankiet. N astępnie Jego Ces. W y- 

S0 , ° ^  zaszczyci obecnością swą wieczór u 
państwa S i e m i e ń  s k i e  h-L  e w i c k i c h.

Ju tro  rano o godzinie 9 tej Jego Ces. 
jsokość opuszcza osobnym pociągiem ko- 

eji Karola Ludwika nasze miasto. Jest wy- 
raznem życzeniem Najdostojniejszego Gościa, 

y wyjazd odbył się bez wszelkich form
Cws^3/ / ^  ^ ko*° g°dziny Iszej stanie Jego 
C s. W,>°k»SĆ w f i i H . u e i e  i z .ta w i

go zin u państwa Namiestnikowstwa 
o o t* ' i c h ,  następnie zatrzyma się w 

Gunamskach u ks. S a n g u s z k ó w  dwie

godziny, a około godz. 9tej stanie w K r  a-
k o w i e.

Pojutrze dnia 12go b. m. Jego Ces. 
Wysokość przyjmować będzie w Krakowie o 
godzinie 10tej władze i korporacye, a m ia­
nowicie duchowieństwo, szlachtę, generali- 
cyę, radę miej-ką, akademię umiejętności, 
władze administracyjne, wydział powiatowy, 
un iw ersy te t ,  szkolę sztuk pięknych, szkołę 
przemysłowa, izbę handlową, reprezentantów 
g m in /  izraeiickiej. Po przedstawieniu się 
władz i kerporaeyj uda się Jego Ces. Wy- 

zwiedzi kościół 0 0 . JJ o—

Austryi, nie mini6 ją zapewne należna od­
prawa ze strony m ocarstw .11

Tagblatt donosi z Konstantynopola 8 
października: „Na radzie m inistrów  odbytej 
pod prezydencyą s u ł t a n a ,  uchwalono za­
rządzić bezzwłocznie k o n c e n t r a c j ę  150- 
t y s i ę c z n e j  a r m i i  w w i l a j e c i e  k o s -

c y a l i s t y c z n e j ,  książę Bismarck o-
świadczył w długiej mowie, że po obu 
s tro n n ic tw a c h  konserwatywnych i stron­
n ic tw ie  narodowo-liberalnem oczekuje 
przyjęcia ustawy. Dając nam tę usta­
wę" rzekł ks. Bismarck, m usicie w  
nas położyć zaufanie. Jeżeli mnie i 
rz ą d ó w  związkowych więcej się oba-

s o w s k i m. Osman basza, którem u dowódz- wj‘acie n iż  d e m o k ra tó w  s o c y a ln y c h , to
two tej armii ma byc poruczone, uda się do :ezaWOdnie musza nasze miejsca za-
Pryzrem a dla reorganizacji l i g i i  3 ] b a ń -  niez<*wuui „ . , . J
s k i e j ,  w sposób odpowiadający interesom  jąć hiru m ężow ie, posiadający wasze
państwa. Rada m inistrów postanowiła także, zaufanie. Dążność moja sięga po za

soknść -a  Wawel, zwiedzi kościół UU. Do- nie zawierać z wiedeńskim gabinetem  żadnej te ustawę. Życzę sobie, aby trzy stron-
miniL-a/ńw muzeum ks. Czartoryskiego, Su- konw encji w sprawie ewentualnego wkroczę- njctwa umożliwiające uchwalenie 11-m inikanow , ro a n]a w ojsk austryac-kieh d o  p a ^ a l i k u  n io iw ®  j Ł .

[jice i oglądać będzie Bitwę pod Orun- n 0 w 0 £ a z a r ś £ j e g 0.« P ‘ ~ a 11 K stawv podały sobie ręce 1 stanow iłykiennice i ogląda . .  .
waldem, Matejki. Na obiad u Najdostojniej­
szego Gościa zaproszonych będz.e dw adzie­
ścia kilka osób. Wieczorem zaszczyci Jego 
Ces. W y s o k o ś ć  odwiedzinami swem. księstwo
C z a r t o r y s k i c h .

N astępn-go dnia,
Jego Ces. Wysokość 
w ersytet JagicU ński

lBgo b. 111., zwiedzi 
Akademię nauk, uni- 
i muzeum miejskie.

kość

W edług najnowszych informacyj 
Coresp. ze Stam bułu, oświadczył 
am hasador ks. Ł  a b a n o w W . 
S a v f e t o w i  baszy,

jeden wał ochronny przeciw wszelkim
' b u rz o m , na które w ystaw ione jest pań-

Polit. stwo niemieckie. W dalszym ciągu
rossyjski rozprawy Briil w yw odząc genezę so-

. wezyrowi (,va,]jZmu z naruszenia zasady legity- 
ze wojska rossyjskit ( y    - ~  5  J

rozprawy
cyalizmu z naruszen ia  

n i e  u s t ą p i ą  z A d  r y a n o P 0 ] 7“ uóki , mistycznej w r. 1 8 6 6  rzek ł:  U c z u c ia  
Porta nie wypełni wszystkich postanowień H anowerczyków uzna każdy, kto p a - 
traktatu berlińskiego co do S erb ii 'i  Czarno-

H elo izo1' “ O . yrr
Tegoż samego dnia Jego Cesarska W) 
opuści K r a k ó w  z powrotem do W iednia.

Wczoraj wieczór
ja cy  telegram : Wi

otrzymaliśmy następu- ? 
: d e  ń , 9

góry. Generalny gubernator B ułgaryj 
j D u n d u k o w  K o r s a k o w  ma  wkrótce 

przenieść siedzibę swą do S o f i i  Toohlaft 
i dowiaduje się, że gen. T o 1 1 e b e n pozosta- 
8 m e 1 nadal naczelnym dowódzca rossyjskit'

mięta o uczuciach narodu niem ieckie­
go 'za  czasów Napoleona I. Mówcę 
p rz y w o ła n o  za to do  porządku dzien­
nego. Rozprawy odroczono do jutra.

smyuascępu- a r m i i  0 k n ? ac y j nej- w B u ł g a r / i ,

S e r y i  P“ ' ' B u k a r e s z t ,  10 października,
-u podanego wczoraj doniesienia o utarczce, uzui. Komissya senatu przyjęła wniosek u-
pod Pecz i ,  generał-major R e i n ia en der | ) poważniąjący rząd do poddania się
Z biwuako na wchoi* 0 û  ^  j S tandard  donosi z Allahabad 8. bm.: t r a k t a t o w i  b e r l i ń s k i e m u ,  do ob-
godzbutyni lekkim "boja d o k Ł ?  -  skutek ”

/ l ° n u ł k u  rezerwy r J l  jeden żołnierz S ryarai artyleryi. Generał Ross poczynił przy- tn a n łv * W  IzblG 
*7«™ nułku J6 k a  z 6 bm _ | ż { gotowania, aby dolna w ęsc wąwozu zdobyć i

po kilku- w  i, A uananad 8. bm.: r a J VVi u >
ay się do . f kut®k pojawienia się silnego oddziału jj jęcia Dobrnczy w posiadanie i do za-

i okolica 'v°Jska afganskiego w postawie groźnej nie- j rz a d z a n ia  ta prowineya w drodze ad- 
r.aste.nnia- daIeko Jam rudu, załoga powiększona ^  u ,  i-___

ce. , Ł 
z 76go pułku

r y n o k ą % ? p o l e 7 ł y c h J 5def y ó , n a  Ali Mużyd , leez w ł a ś ^ / t ^ -
s f r  L S c h ;  także zastępca oficera Nayra- m ał rozkaz’. aby czekał. dal«ze posiłki, i 

fil V a T o  pułku piechoty" raniony. Generał u,e narażał’wę im najm n.ejszą porażkę. Ten 
R e in la e n d e r  zamierzał dziś 9go wyruszyć do sam dzmnmk donosi, że F r a n c y  a posta- 
?  t w l O g o  do yernograczu , i wyraża h ° f / a wysłać bardzo silną flotę na morze

3 2 * * 1 . » • « — ? *  «k»ii'“ h s f e t  .t a l  i ? i j z .
Spokój l-ycbło zostanie przy wrocony.11

licząc m ałych stat- 
j ków składać się będzie z 10 okrętów pan­
c e rn y c h  z 130 działami i 6.000 ludzi załogi.

W i e d e ń ,  9 października. Polit. 
Gor. donosi z Stambułu, że Porta przy-

O opuszczeniu warownego W y s z e g r a - 1 
d u przez powstańców znajdujemy w liście ‘
Pohtóschc Correspondeng następujące szcze­
góły: „W yszegrad jest już z natury bardzo 
silną pozycyą, której łatwo i skutecznie bro­
nić można. Mimo to beg tamtejszy Y i l i c z ,  s 
otrzymawszy wiadomość o niepowstrzyma- ‘ 
nym pochodzie wojsk cesarskich w dolinie j . . .
Dryny, oświadczył, że należy zaniechać j w ią z u je  C iąg le  w ie lk ą  w agę do u trzy - 
wszelkiego usiłowania obrony fortecy i c o - j m ania d o b r y c h  s t o s u n k ó w  z 
fnąć się do Nowego Bazaru. „K ism et —  A u s t r y ą .  Reprezentant tu re c k i  w 
(przeznaczenie) zdecydowało o naszym losie; W ie d n iu  otrzym ał in s t r u k e y e  w ty m

“ T k t ó ™  ?  ^  A* itacy» przeciw  Austryi w y-
bośniackiej, a słowom jego sprzeciwiał się . C-Dodzi z pałacu sułtanskiego i otizy- 
tylko jeden chodźa Selim, który w zy w ał do j m ała silny impuls z ostatnich w ypad - 
walk; a tout p rix . W szyscy inni dowódzcy, kow w W ęgrzech, g d y ż  oczekiwano 
jak Mustafa bej, Ibruhim  effendi, Beg Kre- reakcyi przeciw  okupacyi W duchu
w r ó t / S S li Się W duch^ b-eg'% V7illwrześoia' ż y c z e i'1 tureckich. Z ta d  p o w s ta ła  n o ta  w iol został umówiony ua d/.ien 27 wrzesma, , .. , Ł j
ale już 26 rozpoczęła się bezładna ucieczka oko nikowa z notoryczną dążnością 
na wszystkich drogach i dróżkach11. . dostarczenia węgierskiej opozycyi no-

, wej podstawy do agitaoyi przeciw o- 
kupacyi.

Z Londynu donoszą Pol. Cor., że 
gabinet brytyjski s t a n o w c z o  o d ­
r z u c i  i n s y n u a c y e  n o t y  t u r e ­
c k i e j .

Z Bukaresztu donoszą P ol. Cor., 
że ofieyalne z a j ę c i e  B e s s a r a b i i  
w posiadanie przez Rossyę nastąpi 
13 b. m.

O k ó l n i k  t u r e c k i  o o k u p a c y i  
B o ś n  i i przez Austryę, który jak wąż m or­
ski pojawia się od kilku dni w szpaltach 
dziennikarskich, zdaje się, że przecież istnieje, 
chociaż i dziś jeszcze na pewne powiedzieć 
tego nie można. Nordd. Allg. Ztg. pisze, że 
„okólnik ten, j a k  s ł y c h a ć ,  (m ssercm  
Yernehmen naci)  doręczony został 7 b. m. 
w berlińskim  urzędzie spraw z a g r a n i c z ­
n y c h ,  a z a p e w n e  także innym mocar­
stwom. Okólnik ten podaje modum procedendi 
wojsk austryaekich w Bośnii jako powód od­
mowy zawarcia konw encji z monarchią 3U- 
stryaeką.“ Presse powiada, że z znanych do-

tuanty. W  Izbie uchw alony zostanie 
zapewne identyczny wniosek. Rząd 
zgadza się na tę mocyę.

T e le g r a f o w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i .
9 października 1878, godz. 2 

min. 17. Losv kredytowe 160 25 Węg. akcye
kredyt 206 50, Akeye su g lo -au s 10150 . 
Akcye banku U. 67-50, Ak*. ;e ko’.:i Ka­
rola Ludwika 231 '— , Akcye kolei półuo a? 
190-—, Akcye kolei południow .' 69 50. Akcye 
kolei Alfóld 116 50, Akcye kolei El 
•69-— , Akcye kolei Lwcn -Ozei-iiow. i 26 — 
Akcye kolei w ęg .p ó łn c j-"  'ula 118 50, 
Akcye kolei Badolfi 118 75. Ak>..  ko!-i 
Albrechta — •— , Węg. oblig. państw w zi >-
sie 64 —, Galie, oblig. a l  m .. 82 50 Lo
z r. 1834 ‘39-50. Ake koD: dm ;" r
kie4 110 '— , Akcye b J R -  b.JA  102-—
Lo^y tureckie 20 50, Akc ve ko 
— , Akcyr k- L w . w  254 50.
Akeyr usuka ? ' ■- ■'* !° 106 25, R .... p a ­
pierów 1-17*/fi, Wiedeń::ki: losy 89-50 Wę- 
gierskio losy 77-50, Mark, niem. 57-90. Wę­
gierska renta 83 65. (Tspv5obLai8 słabe.

W i e d e ń ,  dnia 9 października, godz. 
5, m inut 50. Akcye kredytowe 225 80 , An- 
glo-austr. — , Akcye banku U n io n — .— , 
Kolej Kar. Ludw. 231-— , Południowa 70 '— , 
Renta pap. 60 90, Galie. bank. kyp. 89 90, 
Gal. oblig. indem n. — •— , Gal. listy zastaw, 
banku włość 88'50, Losy z r. 1860 — ■—, 
Napoleonsdor 9 36, Rubel pairerow y — •— , 
Usposobienie osłabione.

W i e d e ń ,  dnia 10go p-aździernika, go ­
dzina 10 m inut 42 Akcye kredytów- 226 80. 
Anglo-Aurtr. I0L 50, (T»\:ousbii k 68 '— , Ko­
lej Karola Ludwika 231'— , południowa 69 50. 
Rubel papierowy .'l'17l/»i Gal. listy zas' w -y 
— ■— , Gal. listy udemaizaeyjne — — Gai. 
bank rustykalny — ■— , Losy a r . 18-30 — —  
Napoleonsdor 9-351/*- U'posob silne ciche.

Odpowiedzi’1" W i _  ć y ' » x 7 o z i A s k f.

Podziękow an ie.
Na rzecz zakadu głuchoniemych we Lwo-

B e r l i n , 9 października. P a r- 
l a m e n t  w ybrał dawne prezydyum.
Helldorf i W indthorst oświadczyli W : wie nadesłali: Wydział rady powiatowej w 'fa r- 

tychczas krótkich analiz tego okólnika tru- jmieniu sw oich frak cyj, że nie sp rze-1 nowie 100 zł., naczelnictwo c. k. powiatowej
dno jest dowiedzieć się, czyli nie zai:bo P ciwiaja sie wyborow i "prezydyum cho- ! dyrekcyi skaibu w Sanoku z,® składki 13 zł.
tu pomyłka, mianowicie, czyli dzienniki me Qt i n .j n'PfTA n ie  i 7  i 81 ct., c. k. starostwo w Bobrce ze składki
biorą dawniejszego ogłoszonego już^ pro- _ j S  AT , 7 , stosun- w ohodorowio 23 zł. 20 et., zwierzchność gminna
testu Porty za nowy okólnik a może (eż treść kowi stronnictw. Nastąpiło potem d f  ll- w Sołotwinie 2 zł. 30 ct., ks Leopold Olcyn-
nowego okólnika podobną jest do dawniej- g i e  C z y t a n i e  u s t a w y  o S OCy a  ger w Tyczynie 5 zł., zwierzchność gminna w
szego. Jeżeli okólnik zawiera istotnie wy- U s t a c h .  Centrum ośw iadczyło, że u- .Starej Soli 10 zł., ks. Jan  Jurczak pleban w 
rzutv z nnwniJn harhArywnstwa i znaje niebezpieczeństwo socyalistycznej > Siedliskach ze składek 10 zł. Razem 164 zł.

J J awa  ̂ „ „ „ „ J U i ___ __ jB l
rzuty z powodu „barbarzyństwa 
ludzkości wojsk austryackich“ i 
w rzeczy samej wzywa pośrednictwa mo­
carstw , to krok ten Porty zostaw ałby  w ja­
skrawej sprzeczności z p rzy jac ie lsk iem i zape­
wnieniami, jakim Karatheudory basza do­
piero temi dniami z okazyi wyjazdu swego 
z W ie d n ia  dał wyraz. Faktem je s t  wpraw­
dzie, jak się dowiadujemy, że Essad bej 
niedawno w rozmowie uskarżał się w urzę­
dzie zagraniczuym na „nieprzychylne trak-

Bośuii“ —  i że

34 ct.
ze składek 10 zł.

dem okracji,; ale uważa, praedłożoną u- a ynf rJ Z 7 m  *
staw ę za środek niedostateczny do Za powyi sze dary poczuwa się Dyrekcya 
jej stłum ienia i dlatego głosow ać bę- zakładu głuchoniemych do miłego obowiązku 
dzie przeciw ustawie. złożyć szanownym ofiarodawcom serdeczne po-

L o n d y n ,  9 października. Office ' dzi?kowanie'
Reuter donosi urzędownie z Simli, że 
dotąd nigdzie n i e  z a s z ł o  s t a r c i e  
z A f g a n a m i ,  a w  planie nie leży

Lwów 9 października 1878.

Zaproszenie do przedpłaty.
towanie muzułmanów w -
otrzym ał na te swoje skargi odpowiednią bezzwłoczny atak na Ali Musjid. Za- Przedpłata na G a z e t ę  L w o w -
odprawę Ale od takiego zażalenia aź do rządzono tylko przygotowania woj- , u  w v n n 7  7a Ty k w a r ta ł  w  m ieicm i
formalnej noty z oskarżeniem -  krok bar- skowe. ^  t  T  ?  i » ar tai .W  miBJSCU
dzo daleki. Jeżeli zresztą, —  tak kończy - _  ^ ’ poczta 4 Z i . . z a  p a ź d z ie rn ik  i
Presse, Porta w swym okólniku sformuło- - B e r l i n ,  9 października. Przy każdy następny m iesiąc: w  miejscu 1
wała rzeczywiście akt oskarżenia przeciw drugiem  czytaniu u s t a w y  a n t i s o -  zł., pocztą 1 zł. 35 ct.
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dnia 10 października 1878.
Hotel George‘a 

P. B. Ujeski z Strzelisk.
Hotel Europejski,

Pp. T. Chrząszcz z Słowity. L. Trusko- 
lawski z Płonny. M. Schinler ze Stryja, 

inta) ai jl-ln^l,
Pp. J. Bohosiewicz z Hryniowiec. J . Ja  

kubowicz z Puznik. M. Łukasiewicz z Michało­
wa. P. Giraziosi z Rzymu.

Hotel Lazarusa.
Pp. W. Bobola z Gdańska F. Sehleier z 

Berlina.
Hotel Uwna 

Pp. B. Kohn z Berlina. J . Leischer z

Dennik lw ow skiej Izby handlowel i o rzem ystow ej. 
Lwów, dni» 9 października 1878

płacą żądają

Wiednia. J . Weiss z Wiednia. E. Hennel z ; 
Wiednia. J. Kiinast z Wiednia. L. Łowy z 
Wiednia. J. Herzmanski z Bielic.

Hotel Krakowski.
Pp. F. Michalewicz z Sassowa. J. Bis ■ 

singer z Brzeżan. Dr. A Galusiński z Krako­
wa. K. Ujeski z Żubrzy.

Odjechali ze bwowa.
Pp. S. hr. Dzieduszycki do Niesłuchowa.

S. br. Dolinianski do Dolmian. J. Antoniewicz 
do Rudałowic. I. Grocholski do Oserdowa. W. 
Lestaszewski do Krakowa. F. Opolski do Kra­
kowa. H Stecki do Brodów. S. Warteresiewiez 
do Ozerniowiec. W. Wielczyński do Czernio- 
wiec. L. Znkier do Józefki.

i  dnia 0 października 1878 o cod?. 7 rano1 ■BBBWgMHe rwa—i—jw —»—M—pwwptupwpi

Barometr 736.83mm. Psychrometr suchy 7.2.50 
Psychrometr wilgotny 6 4 '’0  Prężność pary 6.7m.fi 

wilgoć 89"/„ Żaeiunurzenu 3 Wiatr S2.
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 

Temperatur*, oowietn. -i- 5 d°B
Barometer opada

' 41 Cl 'Ą g  f i  O I e  3 41 W » .
Przyaliodzą do Lwowa.

Z K ra k o w a : 'godzinie 5 m inut 22 rano (pociąg
-u ieszuy); o go dziob 9 u l  27 l e  :zór (s« iąg 
iowy, o  *m U  11 mb 8 ?d południem  
...ąo .cicM;dn 

2 Podwetoozysk <
'- 1- 3 minut 2

'iiu  .. .. 9 )    ,
Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa. (nr. 2) o 

godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 4) o godz. 4 min. 
5 rano.

P -

f o d z i  m /* *  * 1

i ple u? osobo* ) ; o go 
lic mieszany i

i .  A fecye z» sztakg.
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. « 
Koi. lwow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k. § 
Binku hip. galie, 200 zł. w. «. ?
Banka kredyt, gal. po 200 zf; w. s / ‘

&
3 .  M e t y  z n s i .  za 100 zł.

ttm . kredyt. g»iie. 6*/„ nr. a. .
rI f! “ .'O T7

„ „ &°/„ okresowa v
Bank* hip. galie. 6“/c w a. g 
Listy dłużna . Z. kr. wł. 6%  w. a.j?

3>- i d s t y  t i ł n i n e  za 100 zł. £
Ogóle. roin. kisd. Zakł. dla Gal. S 

i Bs.kow. *ś°/„ los. w 15 lat.
law. kr.

&:U
a. w 15 lat. .*
a. w 30 ,at, L»

4= O b lfe i  za 1*10 **■ 
(edamnis. g a ń '. 5®/0 ro. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6°/0 w. a. 
Pożyczki, sraj. z r. 1873 p® &  „ w. *. 

5., S jra jr  Miasta Krakowa .
Stanisławów" 

6o SSw ssety.
D ikat holenderski 
Dukat casarski 
Nwokondor .
Fełłjnpsryai' . . . .
Bubo., rossyjski grabmy

ptpiereWy 
lv> fli.arek. ai6JS3»osdefe
gj.,ol.vs. . . . .
W.*( jy w srebrze

wa >n.. »«str.
i ł r  1%. I i  . Ot,

232 — 
12/ -  
250 -
220

29 50 
25 -  
47 -  
>6 —

35 4fi 86 30
80 25 81 25
85 45 86 30
MO — 91 -
89 50 91 -

90 25 91 80

82 25 83 25

90 - 91
90 - 91 25

m 15 50
19 - 21 —

44 5 54
49 5 60

' 85 9 44
54 9 65

i 71 181
5 17 i 19

-7 50 58 50
100 - .1  60

99 50 01 -

K u r s  g i e ł d  t w i e
dnia 7 października 

1 . IM llg  P tttk ts i *V».
-Jednolity d łu g  Państwa tu baukm 

inaj-listop&d
iuty-sierpifló . . . . .  

Jednolity dług Państwa w srebr" 
styezeń-lipiee . . 
itwiecisń -październik 

LoS; r. r« "* * "38 sale .
,.a39 piąta osf..
1854 po 860 z Ir.. .

„ 1860 po 500 złr. 5®/0
„ 1860 po 100 złr. 6°/s .
„ 1884 {* yrw eią), -10*
« ' Ps

Bonty Como po 43 lir. ans. . . 
Listy zastaw domen państw p« !

złr. 5°/o............................   • •
Austr. as.yg. sk-.irb. zwrotne 1878 5L, 
Austr. renta zł. wolna od pc-datk. 4 

U. O M ijg a e y e  iodsian. 
Czech : .
Bukowiny 
Galicyi . .
Niższej Austryl 
Siedmiogrodu
W ę g ie r ...............................................

3 . j ! iu i«  i» ® źy © sM  |iss 
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 0°/,, 

4 . A k e y o . ' 
Bank Angio-aust. 200 zł. «mit. zł. 1 
Inst. kred. dla handia po 180 zł. 
Nilszo-aastr. tow. eskoint no 5! •«
Gał. bankę hip. po 207 u(
G&L bank. d h nd l.i prz. aSOOs*.,
Ga*, zakł kred. ziemski i "r ■■ z* 
Banku nr.rodijv**go s 60‘ i 
Kol U1 sb.ta "00 zł. w arab* 
A utr. tow żeglugi ^ar. t.o500zł.s—- 
K«'' C ssh m s. Elżbiety po 200 zł. m. i 
I ' Pirsów

d  e  ń  u k  1 v  )•
878

1 .4 0 1 55
1.45 1 .6 0

63 10 ■3.25
631 63.25

123 - 325 -
: 9 - 321

106.50 107.—
110.8 '.- U 130
; 2 > L0 122 —
139 25 139.75
138 25 139 —
i 00

140.75 141 7-5
97 7?- 98 -
72 — <2.15

i 02 — i 03.—
80 — 81.—
82.50 83.—

104.50 .05 --
73 — 73 F0
7 .75 18 25

1 '3 71 104 25
:29 8 ) 23(» r0
'<30 40 -

790 792

481 482 —
i.59 50 1 0.50

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. te. 
Lwow. Czerń, kniei po 200 zł. w. a. w sr, 
Tow. kol. żel. państ po 200 zł. at. i 

' Połnd. koi. państw, po 200 zł. w. a 
Kol wyg. gai. » 200 zł. » ar

5 .  Ł isfcy  zast. iosow 
.góii,., roiniczo-kredytowy Zakład c 

Gaiicyi i Bukowin", w 15 > 6
Fa sz. izustr. zitkł. kreji ziem. S 
G zt t! li - . Kr i ;'V

Lr Tow, prsd. w a. po **/*

po f
tacii zwrotne ,

•• Gal. bankę hipot. w  6°/0 •
■ Gai, zakł. kred. włość, po 6°/0 . . 

Tow. kred. miejs. iw. w 151. wyl. po 6®/0 
„ „ w SOL w y l po 6’/,

Banku narodowego po 5°/0 
'Fug. tow. ziem. po 6‘ii®/,

„ ' „ „ Pt ó®/0 . . . .
&. z prawem nierwsasi; .
Roi. Albrechta a 300 zł. 5°/o w. a. 
Tow koi. żel. Proszów-Tarnćw (w «s.)

s  300 zł. 53/0 w srobr.
Koi. pół.

ołaci źądaja 
•i30.75 231.25 
12 i-50 1 J7 50 
56 756 50
70.50 71.— 

84 50 85 -

i Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski główny)- «
godz. 10 mir. 43 wieczór (pociąg pospieszny) 0 
godz. 3 min 33 rano (pociąg osobowy): o god?

3 mi u. 39 po południu (pociąg mięszany)
Do Krakowa: o uodziuie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg 
osobowy)- o godzinie 4 minut 39 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do Ozerniowiec: o godz. 6 min. 45 rano (poeiąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (poeiąg
mieszany): o godzinie 12 miii. 30 z południa (po 
ciąg mieszany).

■jo Stanisławow a: (na Stryj): (poe. nr. 1) o godzini i
o minut 40 rano ; (pociąg nr. 8) o godzinie 5 
minut 41 wieczór.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się da p* 
łudniku peszteńsklego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

■jodz. 12 tu. 20 we Lwa wie
wsac-e UJ mu
płaeą. żądają

Se.
po 100 zł. m.

100 zł. w.
Ke’ g«L Kar. Li

L a

:dw. po 300 zł. 
li. sjfiiayi. 

Ii..
n ' '
-(-i. śsr-Jas*. is_

w w gbrs*  r .  18tS: 
r  l.8i' 

!8tr

Keglewicha po 10 zł. m k. i ł . — 14.50
Losy miasta Krakowa . . . .  14 75 15 25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28 — 28 50
Faifiego po 40 zł. m. k. . . . 27 50 28 —
Fundaeya szpit. Areyksięcia Rudolfa 14.— 4 50
Salina po 40 zł. m. k. 38 25 38 76
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 34 — 35 —
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w& lń  50 20 50
Poi. Tryestn uo 100 zł in. k. ; 17.75 (18.25

„ 50 zł m  k. I .— 6 3 .-
Wałdsteina po 20 zł m. at. . . 32 75 23.26
Wlndisehgratza po 20 zł m. k. : 8.50 29 —

W e k s l e  (na 3 fiestą  
Augsburg za 100 zł. w. p a  —.— —.—
Berlin za 100 mark w. a B- -  —
Frankfurt za 100 mark p, ~ , ------ —
Hamburg za 100 mark w p. n. -----
Londyn za 10 ft. szi
Paryż za 100 f r ............................

K ara złota,
- Dukat cesarski men. .

03.— n pełnej wagi 
8 7 — Korona . .

.  fza 100 zł.) 4 20-frankówka . . 9.3 7 — 9.3 '.50
68.25 68 75 Rossyjski imporyał . <.62 50 a 63 50

i  Talar związkowy
 ! Srebro . . . .  . . .  10) — 100 05

',01.75 i '
— —  Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

101. — t Telegrafowany kurs wiedeński.
“  2 dnia 9 października 1878.

90. 
(8 -  

92.60 
F* 50
87.50 

9 50
.550

•r.6 40 
89.75
88.50

92 50 
86.50

91 —
>08.50 
•3 -  
'6 50

8 6 -

8 6 .-  
90.25 
89 25
  i •

3 01.— 
95 50 

100 50
99.50
26.50

117.20 117 60 
46 55 46 6 !

Ó.5/.50 5.58.50

31

2000 20 5

i 204 i

,a. kred. dlałtaud. - r 
C arego po 40 zł. za.

zł. -

,f\fr1 r> w  ; i at. O i? •> i ..
m w m B SM nam ti

( Jednolity dług państwa w banknotach 
- n n w srebrze

78 35 78.75 Renta w złocie . . . .
79 75 80. -  Losy pożyczki a roku 1860
7120 1 .6 9 ; Akey* banku wiedeńskiego
67 5 68 25 „ „ krodytowego
64 50 65.50 J^ndyn

Srebro
160— 160.50 N a p o le o u d o r .....................
28 5 29 50; Dukat cesarski men. .
32 25 42 7-5 (1 <Ił maratr nia-nełoeWc"

Ztj Jct
611 — 
62 80 
VI 75 

11  -  

7851- 
826176 
117 15 
1 9 0 -  

9i36 
5:59 

57,99

«5«I3 « *  w i r y
(6020) O g ł o s z e n i e .  >

L. 62 et 67. K«misya hipoteczna c. k. 
sądu powiat, w W adowicach zawiadamia, iż 
złożone zostały do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć mające 
do założenia ksiąg gruntowych dla gm in kat. 
Trzebieóczyce, Palczowice, i Laskowa z osadą 
W igtowice.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być m o g ą :
1. dla gin. Trzebień zyce na d. 16 paździer.
2. „ „ Palczowice „ „ 17 1878
3. „ „ Laskowa z „ „ 18 „ „

o sadą  W ig to w ic e
Również zawiadamia podpisana komi- 

sya, iż dochodzenia miejscowe celem, założe­
nia księgi gruntowej dla gm. kat. Przeciszów 
dnia 21 października 1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

W adowice 4 października 1878.
(6030 1— 3) E  d  j  k  ( .

L. 5456. G. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż du>a 16 października,
9 listopada i 7 grudnia 1878 zawsze o 9 
rano egzekucyjna publiczna sprzedaż realno­
ści pod Nr. 31 w Brzeżance poł żonej, Aby 
Eliasza własnej w celu zaspokojenia wie­
rzytelności W ojciecha Skalskiego w kwo­
cie 130 złr. a. w. zpn. przedsięwziętą i przy 
trzecim term inie także niżej ce y szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 600 złr.
Z*kład 60 złr.
A kt opisania, oszacowania i reszta wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 2 września 1878.
(6029 1— 3) E  d  y  fe t.

L. 7814. 0. k. sąd powiat, w Szczercu 
uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z dnia 
23 m ija 1878 1 3307 w numerach 157, 158, 
159 „Gazety lwowskiej11 z r. 1878 ogłoszo­
nego, że do przymusowej 1 i c v ta  - y i realności i 
pod 1. 19 w Reichenbach F  lipa Breitm eiera 
własnej na zaspokojeuie preteusyi galie. akc. 
banku hipotecznego mianowicie, 2 rat po 
64 złr. 40 et. i reszty kapitału 1188 złr. 
89 ct. wyznacza się nowy term in na dzień 
17 października 1878 godz. 10 rano, na któ­
rym ta realność za jakąk-lw iek cenę pod 
warunkami ułatw ionem i w tusądowej kauce- 
laryi sprzedaną zostanie.

Dalsze w arunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Szczerzec 4 września 1878.
(5964 1— 3) E  d  y  fa t .

L. 4574. Podaje się do wiadomości, że 
w celu zapłacenia Zakładowi kredytowemu 
w łościańskiem u sumy 147 zł. z pn. publi­

czna sprzedaż realności ND. 58 subrep. 7 w 
Truchanowie położono;, dłużnika Iwana Oyz- 
dyn własnej na 300 zł. oszacowanej na dam  
18 października, 18 li-topad i i 19 grudnia 
1873 o godzinie 9 przed pułidm em  w tu ­
tejszym sądzie przed-ięwziętą zostanie.

Dalsze waruuki można przejrzeć w tu ­
tejszym sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Skule dnia 25 sierpnia 1878.

(5965 l — 3t E  d  y  k i ,
L. 4767. Podaje się do wiadomości, że 

w celu zapłacenia Zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu samy 274 zł. 52 et. w. a. z 
pn. publiczna sprzedaż realności ND. 47 w 
Synowudzku niżnym położonej, dłużnika F e­
dora Parowinczak własnej na 600 zł. w. a 
oszacowanej na dniu 18 nazdńeraika, 18 li­
stopada i 19 grudnia 1878 o godzinie 9 
przed południem w tutejszym sądzie przed­
sięwziętą zostanie.

Dalsze warunki można przejrzeć w tu ­
tejszym sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego
Skole dnia 25 sierpnia 1878.

(6035 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .  L. 2665.
Celem zabezpieczenia do-tarezania ży­

wności dla zdrowych i chorych więźni w ck. 
zakładzie karnym dia mętczyzn we Lwowie 
na rok 1879 rozpisuje się konkureucya.

Pisem ue of-rty  ostemplowane i zapie­
czętowane przy równoczesnem złożeniu wa- 
d.yum pięciu tysięcy guldenów w gotówce 
lub w papierach wartościowych do kaucyj
przypuszczalnych mają być złożone v dyrek-
cyi zakładu najdalej do dnia 24 października 
1878 o godzinie 12 w południe.

Spis potraw, warunki ofert i kontraktu, 
jakoteż ceny fiskalne, przejrzeć można w tu ­
tejszej kan<-elaryi.

Oferty muszą być przez oferenta w ła­
snoręcznym podpisem imienia i przezwiska 
z dokładnem podaniem miejsca mieszkania 
z-.opatrzone, zawierać mają podanie żądanej 
ceny w cyfrach i słowach, tudzież i oświad­
czenie, że oferent, przejrzał spis potraw, jako­
też warunki of*-rt i kontraktu i że się tymże 
bezwarunkowo poddaje .

Dalej muszą być oferty na blankietach 
w dyretecyi zakładu do tego celu przyłago- 
dzouyeh wystosowane, przeto ubiegają.-y się 
mają takowe blankiety w dyrekcyi zakładu 
podnieść.

Oferty niedokładne lub powyższem wa- 
dyum nie pokryte, lub też inne warunki i 
ograniczenia zawierające, lub po upływie wyż 
wyrażonego term inu poda e, nie będa uwzglę­
dnione, Y “ 8 *

W szystkie złożone wadya pozostaną aż 
do rozstrzygnięcia c, k. Nadprokuratoryi P ań ­

s tw a  w depozyc ie  d y rek cy i z a k ła d a  k a rn eg o . 
Ob. D yrek .-ya z a k ła d a  k a rn eg o  d la  m ężczy zn .

Lwów, duia 9 października 1&78.
1—3) E  ii )  te t .

L. 5474. W dniach 24 października, 
28 listopada i 19 grudnia 1878 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przym us owa pu­
bliczna sprzedaż realności pod nk. 34/28 w 
Piuianach położonej, ciał., tabularnego nie 
stanowiącej w sprawie e. k. uprs. Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Paw ło­
wi Maruszczak pto 210 zł. 51 ct wal. aust. 
z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
1000 zł.

W adyuin 100 zł.
Na pierwszych dwóch term inach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet pouiżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego miejsko-dele- 
gowanego.

Sambor dnia 30 ez<-rwca 1878.
(6028 1 3) E  d y k  t.

L. 6722. 0. k. sąd powiatowy w Szczer­
cu zawiadamia, że d e m  zaspokojenia sumy 
73 zł. przez Procka Mycków przeciw H ryń- 
kowi i Ksence Potiuk wywalczonej przedsię- 
weźmie w tusądowej kancelaryi w dniach 24 
października, 21 listopada i 5 grudnia 1878 
każdokrotme o godz. 10 przedpołudniem 
przymusową przetargową sprzed iż realności 
dłużnika pod 1. 6 w Dmytrzu położonej, cia­
ła tabularnego nie stanowiącej.

Oei ę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 422 zł.

Zakład wynosi 42 zł.
Na pierwszych dwóch term inach real­

ność rzeczona tylko za lub wyż -j ceny sza­
cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny
szacunkow ej sprzedaną z o s ta n ie ®

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokoły opisania i oszacowania przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Szczerzec, 27 sierpnia 1878.
(6024 l— 3 1 E  ul y  k  t»

L. 3960. W dniach 21 października, 
22 listopada i 23 grudnia 1878, każdym ra- 

! zera o godzinie 10 rano, odbędzie się w są- 
j dzie tutejszym publiczna sprzedaż pola or­

nego „hyrów ka11 zwanego, do realności pod
1. k. 71 w Przeworzanach położonej, należą­
cego do Teodorki Rutowicz 2o Pasternak 

’ własnego, na rzecz Itty  Nadler, w celu za­
spokojenia kwoty 265 zł. zpn. po odtrąceniu 
kwoty 95 zł. na rachunek tego długu ui­
szczonej.

C e n a  s z a c u n k o w a  3 6 0  z ł . ,  w a d i u m
3 6  zł.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w t. s. registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Gliniany, d. 20 sierpnia 1878.

(6031 1—3) O y;I»ł*z«*nIe. L. 608.
Zaprzysięgły miernik górniczy Seweryn 

Chryśeiński ma obecnie stałą siedzibę w No- 
wosieiicy, powiecie Suiatyńskim.

Lwów, d. 7 października 1878. 
Naczelnik c. k. nrzędu górniczego okręgowego. 
(5967 1— 3) E  <i y  fe u

L. 6959. W dniach 31 października, 28 
listopada i 19 grudnia 1878 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem  odbędzie się 
w tutejszym Sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nk. 34 w Mazymowi- 
cach położonej ciała tabularnego niestano- 
wiącej w sprawie c. k. uprz. Zakładu kred. 
włość, przeciw W awrzyńcowi Lichwa pto 
178 zł. zpn.

Oena szacunkowa i wywołania wynosi 
350 zł.

W adyum 35 zł.
Na pierwszych dwóch term inach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania na 
trzecim nawet pouiżej takowej sprzedaną bę­
dzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego miejsko-dele- 
gowanego.

Sambor duia 4 lipca 1878.
(5605 1— 3) E  d  y  k  t»

L. 9735. Samborski c. k. sąd obwo­
dowy ogłasza, że na dniu 20 listopada 1878 
o g >dzinie 10 rano w sali rozpraw tego c. 
k. sądu obwodowego, odbędzie się przym u­
sowa sprzedaż przez publiczną licytacyę dóbr 
Lubcza i Fajkowce w galicyj. tabuli krajo­
wej jak dom. 298 pag, 26 n. 15 hor. i dom. 
298 pag- n. 15 ha-r. zapisanych, dłużui- 
ka Leopolda hr. Starzeńskiego własnych, na 
zaspokojenie pretensyi e. k. uprzyw. galie. 
akcvjuego banku hipotecznego w kwocie 
19797 zł. 68 ct. wa. zpn,

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
rzeczony-h, przyjęta przy udzielaniu pożyczki 
na t< dobra przez bank hipoteczny w kwo­
cie 97.790 zł.

D jbra wyżej rzeczone na tym  term inie 
sprzedane będą za jakąkolwiek cenę.

W adyum wyuosi kwotę 9.779 zł.
Resztę warunków licytacji, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania dóbr w mowie 
będących de 1. 13932/76 przedłożony, strony 
interesowane przejrzeć lub w odpisie podnieść 
mogą w registraturze tego sądu.

Sambor 13 sierpnia 1878.



(5980 2 -8) O b w i e s z c z a n i e  l i c y t a c y i .  L. 11489.
Celem wydzierżawienia przysługującego funduszowi religijnemu jako właścicielowi państwa Muszyńskiego prawa wyrobu i 

wyłącznego prawa wyszynku trunków propioacyjnych w poniżej oznaczonych miejscowościach na czas od 1 stycznia 1879 do 81 grudnia 
1881, odbędzie się dnia 23 października 1878 w c. k. Dyrekeyi lasów i domen w Bolechowie publiczna licytacya za pomocą ofert i 
pisem nych.

karczm y i domy tzynkowne do

7

T303°Nł-cOO.-
03AKJO

OjZQ

iz;

I.

II.

III.

IV.

V.

VI.

VII.

w obrębie c. k. 
Zarządu lasów 

i domen 
w

Muszyna

Muszyna

Tylicz

Tylicz

Śnietnica

Śnietnica

Sm ielnica

mie scowośći przynależne

obszar dworski Muszyna z pra­
wem wyszynku w ratuszu 
M uszyńskim

A nllrefów ka,Ja.strzM jik ,M dikr^e'
gestów  Szczawnik W ierchomka m. 

Złockie i Zubryk Leluchów.

Powrożnik Wojkowa i Dubne

Mochnaczka wyż. i niż. Maszynka 
obszar dworski, Tylicz z prawem 
wyszynku w ratuszu Tylickiem.

Izby, Banica, Czeertyzne, Czy- 
sna i Piorunka

Snielnica, B runary niżne i wy­
żnę, Stawisza, Czarna i ła sz ­
kowa

Plorynka, Berest, Polany, Wa- 
wrzka i Kamianua

Bazem

grunta przynależne do 
powyższej dzierżawy

do karczmy 
lub domu szyn­

ko wnego w
9 I*
CS3O

Muszynie

Tyliczu

Izby

0.09

2.7211

0.0270

2 8381

powyższej dzierżawy należne

bliższe ozna­
czenie budyn­

ków

w gm inie 
katastralnej

szynk w ratuszu 
była gorzelnia

Muszyna

były ratusz

karczma

karczma

karczma

Tylicz

Izby

Śnietnica

Plorynka

'O'-Ulo

Cena wy­
wołania

zł. et.

1300

1400

750

1400

650

850

850 —

7200
Cilówsse w aru n li! licy tac ji

1. Czynsz dzierżawny opłacać należy w ratach miesięcznych z góry. .
2. Kaucyę dzierżawni złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego w dniu 14 wraz z dokum entem  kaucyj- 

nym notaryaluie lub sądownie legalizowanym, kaucye hipoteczną nie przyjmuje się.
3. Opust lub zniżenia czynszu pod żadnym warunkiem nie dozwala się.
4. Licytacya odbędzie się za pomocą pisemnych ofert, które zawierać mają wadyum 1 0 /„ ceny ofiarowanej okres, oznaczenie 

Przedmiotu dzierżawy, czynsz ofiarowany liczbami i słowami miejsc s tJeg o  zamieszkania oferenta dalej wyraźnie, oświadczenie że 
R e n to w i  warunki dzierżawy i licytacyi dokładnie n  zuane 1 że takowy ai bezwarunkowo poddaje się. —  Oferty oznaczone jako 
^ erta aa  dzierżawę prawa propinacyi w . . Sekcji (sekcyach) państwa Muszyńskiego wmesc należy najdalej do dnia  23 paź-

Zlern'ka 1878 w c k. Dyrekeyi lasów i Domen Bolechowie do godz. 10 przed południem .
Ofert zpuźnionych, lub nie należycie wygotowanych, tudzież ofert dodatkowych nie uwzględnia się.
5. Oferent z rzeka się prawa cofnięcia ofiarowanego czynszu nie m niej term inów w § .862 u. c. dla przyjęcia przyrzeczenia 

S an°wionych terminów. .
6. C. k. gal. Dyrekcya lasów i domem w Bolechowie zastrzega sobie wybór między oferentami bez wględu na wysokość c z y n ­

szu ofiarowanego.
Besztę w inników  można przejrzeć w e k .  Dyrekeyi lasów i domem w Bolechowie, tudzież przy c. k. Zarządach lasów i 

domen w Muszynie Tyliczu i Śnietnicy.
_________________gal- Dyrekcya lasów i Domen . Bolechów 2 października 1878.________________________________________ ____________

(5990 2—3) O b w ieszczen ie .
L. 2224. W sądzie tutejszym  odbędzie 

października, 12 i 15 listopada 1878 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności n. rep 26 k. 
nic Stryszawie, Mikołaja Semika własnej 
me hipotekowanej.
w.„- • a pierwszych dwóch term inach za lub 
kow^' Cea^ szacuQkowej na trzecim  niżej ta-

sj *
Cena szacunkowa 60f zł.
Wadyum 60 zł.

. Besztę warunków ^przejrzeć można w 
ejszej registraturze.

Siemień 25 maja 1878.
0>962 2- 8) E  d  y  k  t .

L- 4553. Podaje się do wiadomości, że
Ce. a zapłacenia Zakładowi kred. włość, su-

SPrzędni l l  64 c t  w ' a z Przyn ’ Publiczna
3 89 » -realueści Pod D> 28’19 sub‘ rep’fana tn  ? Sz°wnicy położonej, dłużnika Ste-
szaoow aLZan własaeL na 300  z l  w< a: o 0'
listnrifldr, ■’ ,na dniu 18 października, 18go
S  „ h h 19 1878  » s o ^ i ó e  9tej
sipwr,- i tudniem  w tutejszym sądzie przed- 
Dr7 •  ̂ a zostanie. Dalsze warunki można 

jrzec w tutejszym sądzie.
Z c. sądu powiatowego 

Skole dnia 25 sierpnia 1878.
(5971 2— 8) E  d  y  k  t. 
liBioL d 5467. W dniach-17 października, 14

(5745 3— 3) tnj>bwiet4zczenle. żyńcu pod 1. k. 104/4 położonego ciała tabu-
L. 7800. O. k_ sąd powiatowy w Szczer- Ornego nie mającego a Iw ana Łacyka wła- 

cu w skutek odezwy sądu krajowego lwów- snego w trzech term inach 80 października
skiego z 22 czerwca 1878 1. 30189 przed 
sięweźmie celem wydobycia 5 ra t po 82 zł. 
80 ct. i reszty kapitału 1466 zł. 77 ct. zpo. 
c. k. uprz. gal. ake. Bankowi hipotecznemu 
we Lw ow ie od Jana i Katarzyny Friedrichów

1878 4 grudnia 1878 i 9 stycznia 1879 ka­
żdym razem o godzinie 10 przedpołudniem. 

Cena wywołania 600 złr.
Zakład 60 złr. w. a.
Na pierwszym i drugim  terminie go-

się należących , przymusową licytacyjną j spodarstwo to tylko za cenę w y w o ła n i a  lub 
sprzedaż realności pod 1. 23 w Einsiedel po- j wy^ej> zaś na trzecim term inie także niżej 
położonej, w dniach 16 października i 28 > ceny wywołania sprzedane będzie, 
października 1878 każdokrotnie o godz. 10 Bliższe w arunki licytacyi, tudzież pro-

tokoł zastawniczego opisania i oszacowania 
1 można przejrzeć w sadzie.

Niżankowice 26‘ maja 1878.

rano w tusądowej kancelaryi.
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa 4122 zł.
W adyum wynosi 413 zł.
Jeżeli na powyższych terminach real­

ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
21 listopada 1878 o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Besztę warunków licytacyjnych i w y- 
tabularny przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

Dla wierzycieli, którzyby prawo zastawu 
po 27 maja 1878 uzyskali, którymby uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła ustana­
wia się kuratora w osobie P- Filipa Simona 
ze Szczerca.

Szczerzec 4 września 1878.
iB opada i 5 grudnia 1878, każdym razem o (5614  3  31 o b w i e s z c z e n i e .

godzinie 10 przed południem odbędzie się w j {ó L  3289 C k ^ad  Powiatowy w * 1-

PUbpCZQa SP 8t Ż l w i c a c h  ogłasza, że w sprawie Zakładu
• . P n - k. 57/14 w Pinianach poło , kredytowego włościańskiego przeciw Wasylo-

L. 3289. C.’ k. sąd powiatowy w Ni- 
j zanuć ' m  

żoaei 7' I Vł i kredj
s p ra iL  afa, k a r n e g o  me stanowiącej, w j wi Szcze“ba 0 zap.łaee° ie 1 ) 50 złr. a. w.
Ciw M ic h a łL - Pn  ' ,Mk k£ d- ywłośe- Prze;  i z pn. odbędzie w sali sądowej publiczną j- 

Na Eyks P '°h  f  W-ha‘ ZP^  oytaeyę gospodarstwa włościańskiego w Ni-
aość tylko 7 Ŵ yLch dw0Ch term inaf  . rea1'  żyńcu pod 1 k. 74 położonego ciała tabu a- 

uawet n wyżej ceny wywołania na raeg 0  nie maj%ceg0 P Wasyl“ Szczerby Wła­
dzie. Poniżej takowej sprzedaną ę gpego w trzeeh term inach 30 października

Beszte , . 1 1 ' 4 grudnia 1878 i 9 stycznia 1879 ka-
tutejszosądoWe ków licytacyjBych wolno w żdym razem o godzinie 10  przedpołudniem. 

Z c. k i / 8gistraturze przejrzeć. I Cena wywołania 600 złr.
Sambor dm ? P°wiatowego m. dcl. ( Zakład 60 złr. w. a.

(5684 2 3 sierpnia 1878. ' Na pierwszym i drugim  terminie go-
®  d  y  Jk t .  L. 42410. spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub

— A.: _.A , J tekże niżej
Lwowie zaw / raj ° wy i ako handlowy we wP ej zaś m  trzecim terminie 1 
Wei,.ha ,  zawiadamia nimąjszem Mojżesza ceny wywołania sprzedane będzie.

I  ■ - ' Bliższe w
2 tokół zawniczegi 

8mem ' Wl,j  « w  złr. 89 ct. w. a. na żna przejrzeć w sądzie

* -d,,ia ? iipca i8 ?5
1

goż kuratori/.j/’ Przeto ustanowiono dla te- 
torowi dni^ ® _p- adw - dra- Ozeszera kura-

W eich, ,  iniei8c r p „ b jr Ś “ k o m « o !“ i  ' '  B l i W  T S yuS ji tu d d e i pro-
chw ałą z dnia 8 czerwca 1878 1 20202  tokół zawniczego opisania i oszacowania mo- 

8 ^ : l aie kw °ty 612 złr 39 ct. w . a. na ' *Aa przejrzeć w sądzie.

Gdy m i/;o,??U0k?Wariei ’ dozwolone zoBtało.
jest wiadomemp0 u MoJżesza W eicha nie 
nrpił    > przeto ustanowione dla to-
torowi dnl,7„ r  v ' , a r“- czeszera kura-
niniejszy Jydano .U' S do^ ezono 1 edJ k t

Lwów d. 24 sierpnia 1878.

Niżankowice 27 maja 1878.
(5615 3— 3) O hwHeszczenie.

L. 3285. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicaeh ogłasza że w sprawie Z akładu- 
kredytowego włościańskiego przeciw Iw ano­
wi Kacykowi o zapłacenie 306 złr. ct. a. w. 
z pn. odbędzie w sali sądowej publiczną li- 
eytacyę gospodarstwa włościańskiego w Ni-

(5991 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 372. O. k. sąd powiatowy w Stryju 

podaje do publicznej wiadomości, że na pro­
śbę t*etzla Seemana w celu zaspokojenia pre- 
tensyi 680 zł. w. a. odbędzie się w dniach 
10 października, 31 października i 24 listo­
pada 1 8 7 8 , każdym  razem o godzinie 10 
przed południem  w sądzie tutejszym publi­
czna sprzedaż licytacyjna połowy gospodar­
stwa włościańskiego w Dołhem położonej pod 
lk 6 sub. rep. 41 lk. 24 kons. 16 pod 1. k. 
23 sub. rep. 54, tudzież połowy gospodar­
stwa pod lk. 21  sub. rep. 36 a do masy po 
śp. Teofilu Mrozowskim należącego.

Jako cenę wywołania stanowi się kwota 
1700 zł. w. a ., jako wartość z sądowego 0- 
szacowanic w ynikłą.

Każdy, chcący wziąć udział w licyta­
cyi w inien złożyć 10 proc. od ceny wywo­
łania, to jest kwotę 170 zł. w. a. jako wa­
dyum do rąk komisyi licytacyjnej.

Co do reszty waruuków można się po­
informować w tutejszo-sądowej registraturze 
lub w term inie licytacyjnym  przy komisyi.

Stryj duia 26 lutego 1878.
(5936 3—3) 51 d y fe a.

L. 18301. D nia 10 października 1878, 
dnia 11 listopada 1878 i dnia 12 grudnia 
1878 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu­
tejszym sądzie przymusowm publiczna sprze­
daż realności pod nr. 21/126 w Modryczu 
powiatu drohobyckiego, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Kością i Tacyanny Minezaków 
własnej, w sprawie zakładu kredytowego wło­
ściańskiego o 200  i ł .  w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 400 zł.
W adyum 40 zł.

_ .Przy pierwszych dwóch term inach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Besztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 20 maja 1878.

(5966 3 - 3 )  E  d  y  fc  t .
L. 4768 . Podaje się do wiadomości, że 

w celu zapłacenia zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu sumy 383 zł. 68 ct. w. a. 
z pn. publiczna sprzedaż realności pod n. d. 
49 w Sławsku położonej, dłużnika Michała 
Proniow własnej na 800 zł. w. a. oszacowa­
nej na dniu 18 października 1878, 18 listo­
pada 1878 i 19 grudnia 1878 o godzinie 9 
przed południem w tutejszym sądzie przed­
sięwziętą zostanie.

Dalsze w arunki przejrzeć m ożna w tu ­
tejszym sądzie.

Z e. k. sądu powiatowego.
Skole dnia 25 sierpnia 1878.

(6019) -J^iosascuie.
L. 55. C. k. k o m i s y a  h i p o t e c z n a  zawia­

d a m ia ,  iż dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia księgi hipotecznej dla gminy katastr. 
K a m i e n i c a  górna dnia 12 października 1878 
rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne

UZU Pilzno dnia 7 października 1878.
(5979) Obwieszczenie licytacyi.

L. 15826. C. k. powiatowa Dyrekcya 
skarbu w Bzeszowie podaje do powszechnej 
wiadomości, że drogą publicznej licytacyi w y­
dzierżawia się pobór podatku konsumcyjuego 
od mięsa na rok 1879 a względnie na lata
18S0 i 1881 w niniejszych okręgach :

Żołynia 23 października 1878 
cena wywołania 3055 zł.
Przeworsk 24 październ. 1878 
cena wywołania 4401 zł.

Pisemne oferty należy wnieść dniem 
poprzód do 6 godziny wieczór u naczelnika 
powiatowej Dyrekeyi Skarbu w Bzeszo­
wie.

Bliższe warunki można przejrzeć przy 
licytacyi w powiatowej Dyrekeyi Skarbu.

Rzeszów dnia 5 października 1878.
(6025 1 - 3 )  E  d  y  k  t .  L. 1043.

W dniach 21 października, 21 listopa­
da i 23 grudnia 1878 każdym razem o godz. 
10 rano, odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 31 
w Hanaczowie położonej Stefana W ęgrzyna 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
celu zaspokojenia sumy w e k s lo e j 54 zł. 
zpn. przez Israela Adlera wywalczonej.

Ceuę w yw ołania stauow i kw ota 195 zł. 
zaś wadyum  19 zł. 50 kr.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze.

O. k sąd po wiato-.ty 
Gliniany, 30 czerwca 1878.

(5981 1 —3) O lłw S esac jM iŁ iie  licy tacy i.
L. 12630. Na dniu 24 października 

1878 o godzinie 10 przed, południem odbę­
dzie się w e. k. Dyrekeyi lasów i domen w 
Bolechowie publiczna licytacya zapomocą pi- 
sem ayeh ofert celem sprzedaży uprz. m łyna 
skarbowego o trzech kamieniach z dochodem 
w dwu trzecich częściach należącego do dro­
hobyckiego państwa kameralnego w gminie 
katastralnej Tustanow ke pod kat. parc. Nr. 
222  położonego.

Przedm iotem  przedaży są także grunta 
do tego m łyna należące jako to kat. parc. 
Nr. 3248 rola w objętości 160 kwad. sążni 
czyli 5 76 ara — 1 kat. parc Nr. 3357 w 
objętości 802 kwadrat, sążni czyli 10-86 
arów.

Najważniejsze warunki licytacyi są:
1) Cena wywoławcza za powyż nadm ienio­

ny przedmiot sprzedaży wynosi 4534 zł. 
70 ct.

2) U stną licyiacyę wyklucza się i będą 
przyjmowane tylko pisemne i opieczen- 
towane oferty, które zawierać m a ją ;

a. dokładne oznaczenie przedmiotu 
kupna et sprzedaży, cenę ofiaro­
waną w austr. wal. liczbami i sło­
wami ;

b. W yraźne oświadczenie, że oferen­
towi warunki licytacyi et przeda­
ży dokładnie są znane i że się im 
bezwarunkowo podaje;

c. W adyum » wysokości 10 pr. ceny 
wywoławczej w gotówce lub pa­
pierach państwowych austryac- 
k ic h ;

d. W łasnoręczny podpis tudzież m iej­
sce zamieszkania o feren ta; jeżeli 
zaś oferent nie jest piśmiennym 
znak i niewłasnoręczny podpis 0- 
ferenta w obecności dwóch piś­
miennych świadków7.

3) Oferty winne być wniesione najpóźniej 
do godziny 10 rano dnia 24 paździer- 
ka 1878 na ręce naczelnika c. k. Dy- 
rekcyi lasów i domen w Bolecho­
wie.

4) Cena kupna ma być gotówką uiszczoną 
w 30 dniach po doręczeniu zawia­
domienia nabywcy o przyjęciu 0- 
ferty.

Bliższe warunki licytacyi i kupna 
przejrzeć można w e k .  Dyrekeyi lasów i 

' domen w Bolechowie i w c. k. Zarządzie 
i lasów i domen w Tustanowieaen. 
i O. k. Dyrekcya lasów i domen
■ Bolechów dnia 4 października 1878.



8
(5970 2— 8) E d j k t

L. 5478. W dniach J7go paździermka, 
i4go  listopada i 5go grudnia 1878 każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przy musowa sprze­
daż realności pod 1. k. 21/37 w Maksymo- 
wicaeh położonej ciało tabularne stanowiącej 
wykazem hipotecznym 1. 1 dla gminy Ma- 
ksymowice objętej w sprawie e. k. uprz 
Zakładu kredyt, włość przeciw Hryeiowi i 
Katarzynie W ysockim  pto 150 złr. a. w. 
przynależy tościami.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
300 złr. wadyum  30 złr.

Na pierwszych dwóch term inach real­
ności tylko za lub wyżej ceny wywołania na 
trzecim  nawet poniżej takowej sprzedaną bę 
cizie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej regislraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego
Sambor dnia 15 sierpnia 1878.

(5968 2 —3) SC dl y  lc  t«  L. 5468.
W dniach 17 października 14 listopa­

da i 5 grudnia 1878 każdym razom o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
tutejszym  sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realnoś-i pod Ik. 33 w Maksi mo wicach 
położonej ciała tabularnego nie.-Unowiąeąj 
w sprawie e. k. uprz. zakładu kred. włość, 
przeciw Domkowi Bednarzowi pcto. 113 złr. 
98 ct. aw: zpn.

Ceua szacunkowa i wywołania wynosi 
800 złr.

W adyum 80 złr. w. a.
Na pierwszych dwóch term inach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania na 
trzecim nawet poniżej tikowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tu tej zo sądowej registra turze przejrzeć.

Z e. k. Sądu powiatowego m. dlg.
Sambor dnia 2 lipca 1878.

(5937 2 - 3 )  K  d  jr k  L  L. 21100.
Dnia 17 października 1878, dnia 18 

listopada 1878 i dnia 17 grudnia 1878 o 
godzinie 10 odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod ] 60/131 
w Ni-dzwiedzy powiatu Urohobyckiego D a­
wida Freidenheim a ut. t. 1. pag 134 135 
136 137 138. u. pos. 114 115 116 117 118 
własnej w sprawie zakład kredyt, włość, o 
287 złr. 76 et. w. a. z p. n.

Cena wywołania wynosi 500 złr.
W adyum 50 złr.
Przy pierwszych dwóch term inach 

realność tylko za lub wyż-j ceny wywołania 
przy trzecim także, niżej takowej sprzads.ną. 
będzie. Resztę warunków wolno w tut. sadz e 
przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby dopiero po 
12tym stycznia 1877 do tabuli weszli lub 
który tuby niuiej-zą uchwałą doręczoną być 
nie mogła ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dra. Wolskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 30 czerwca 1878

Doniesienia prywatne.

! sklej iii. oz.., o l  1 listopada 187 ..o końca
! październik i V  l najwięcej ofiarującemu, 
j Li ‘aeya odbędzie się ustnie i  ̂

mnie za pomocą ofert w k ló rteh  wyraźnie! 
oświadczyć należ1, że oferentowi warunki ii- j 
cytacyi są dokładnie zuaue i takowym bez- i 
warunkowo się poddaje.

Cenę wywołania ustanawia się na 48000 
zł. a. w. rocznie.

Przystępujący do licytacyi winien zło­
żyć wadyum w kwocie 4800 zł. bądź w go­
tówce, bądź w książeczkach kasy oszczędno­
ści, bądź też "i papierach publicznych do lo­
kacji pieniędzy sierocińskich zdolnych, we­
dle kursu dzień Pcytacyi poprzedzającego.

W arunki licytacyi mogą być w regi- 
stra turze urzędu gm innego przejrzane.

Zapraszam tedy chcących przystąpić do 
licytacyi, aby się na powyższym (L iu  w n- 
rzędzie gm innym  zgłosić zechcieli.

M agistrat kr. miasta,
Stryj dnia 11 września lb78-

PGGCOOGOOOOOOOOiOOtnOOOOOOOOOOOOOI  Jj
Maarlem skie Cebulka kwiatowe, Hyacyjity,

X p- Tulipany, Lilie, Oladiole i t. p. oj
zakupione osobiście w H i i a r i e m i e  otrzymał znaczny trausport w doborowych gatunkach §  

i poleca takowe w wielkim wyborze, tudzież “

Ma&isma % łiuwego zbioru
p o  bardzo m iern ych  cenach. =s

-■

D W I E  § I O § T B Y
szukające pracy d a j a  o b i a d y  p r y w a ­
t n i e  d o b r e  w7 a l t o u a i u -  u c i c ,  upra­
szając o względy. Flica Franciszkań-ka Nr. 12 

na dole od frontu. (5827 2 2)
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□ 1  o

in  B u l i i e t y  i  W i e u e e  świeże i zasuszane najnowszego gustu. -  S z p a r a g i  o l b r z y m i e  
®  E i l u r t s k i e .  D r z e w k a  o w o c o w e  i  k r z e w y .  — T r u s k a w k i ,  P o z i o m k i  g - i  

i  w s z e l k i e  r o S l i n y ,  p o  m i e r n y c h  c e n a c h  p o l e c a  o ,
,22 W y ł ą c z n ie  i S n e w a ln TV . i S p e c y a ln y

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  N A S I O N
dl a Galieyi i Bukowinyw e  I .w o w i e

w gmachu Banku 
hipotecznego, plac 

Halicki i. >5. Teofila Łąckiego C z e r n i  o w c a c h
Ulica Ruska.
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“  Utrzymuje tez —i* 2E
c  ^ a s y  s l i ó r a a n n e  b e l g i j s k i e  i  P a r c i a n u e  d o  M  a s z y n  w najlepszej jakości £5

i w  różnycli szerokościach. o  ł 3
O  B u n d y  d o  p o d r ó ż y ,  S u k n a ,  K o c e  n a  b o n i e  c z y s t o  w e ł n i a n e ,  wyrobu °

z dóbr Jego Ekscel. Alfreda hr. Potockiego.
Cenniki n a  żądan ie  odseła  fran co .

Oo
0 0 0 0 0 0 3

(5879 3 -3 )

(6001)

Obwieszczenie.
L. 2346.

ulica Fredry 1. 2, także Halicka licz. 54 y  
pierwsze piętro,

otwierają sztołę kroju sukien ńamskicli |
od I października do 31 grudnia g

p o  u z u p e ł n i e n i u  . . .  £
m e t o d y  t e j  n a u k i  i cł? j j& U . p

Zrobiwszy nadto według wzorów paryskich fe 
dla wygody P T Pań kilka sukien

w  c e n ie  o d  3 0  d o  1 0 0  z ł .  ?
przyjmują n a d a l  wszelkie zamówienia goto- ■ j 
wych sukien i robót w ich zakres wchodzących Z

(5u 68 5' 10) §

|  S . .* l i i ir / .  s | f e c ; u i i s t a

D r. E r i e s s
w słabościach włosów i skórnych,

leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcue- 
SJj*0' pe^wienie, łupież, tredowatose, liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z uątroby, tu­
dzież z brzemiennosei pochodzące, pęcherze na • 
ciele, zaskórniki, świerzbiąc- i wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
W  W i e d n i u ,  F r a n z - J o s e f s - K a i  

J f ro  »»• 1350. (52 3 9 20)

i

Niniejszem podaje się do publicznej ! 
wiadomości, że na dniu 15 października 1878 ! 
o godzinie 10 z rat a odbędzie się bcytacya | 
celem wydzierżawienia prawa propintr yi miej-

W YKAZ 
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i oolitycz- 
nych C J - a l l e y l ,

z a r z ą d z o n y c h  
z  d n i e m  ł  s i e r p n i a ,  1 8 7 8 ,

nabyć można po cenie 15 Ct. w. a
a  z przesyłką, pocztową 18 c t .  w. a.

w Kkspedyeyi
G  a z e t y  L w m o s k i e j .

0 § z e z ę d n o § €  j e s t  h a s ł e m
teraźniejszego w rozmaite potrzeby obfitującego czasu Każde domostwo stara się 
niezawodnie, by ile możności oszczędzić znaczny wydatek na opał. Znaczną 
oszczędność czasu i matrryału opałowego przysparzają moje na wszystkich wy­

stawach największemu premiami odszczególnione i uprzyw. piec pod nazwą

Doppelcylirider-Regulir-FUll-
u ud

V e n t t l a t i o n s  -  O e f e n  9
tudzież  e. b . uprzyw 7.

Regulir-FilSidfen z aparatem do gotowania
n a k o n i e c

Fs?zyraąd do opalania
p l e c ó w  s z w e d z k i c h ,  za pomocą którego każdy piec szwedzki — nie ma­
jący potrzeby rozebrania go -  z łatwością i tanim kosztem urządzony być

może do opału.

WILHELM BTJRKHARDT w Wiedniu,
S k ł a d  i  f a b r y k a :  V I I , H e u s t i f t g a s s e  H r .  1 0 8 ,

p i e r w e j  S c l n s t t e n f e l d g a s s e  2 1 .  Ilustrowane cenniki gratis i franco.
(5977 1 -6 )

gg . .  Ł . B  I i1 F*4

o c e o o e s o s s o o o o e c v 3 o © o o o o 0 o o o o c o o ę '

N a k ł a d a m  k s i ę g a r n i

wszy tkich księgarniach
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wypzpdł właśait z druku jest do nabycia

A d a m a  M i c k i e w i c z a

IEPaxi T a d e u s z
czyli

Ostatni zajazd na Litwie.
Historya szlachecka z roku 1811 i 1812 w dwunastu księgach, w 8 ee, stron­

nic 363 na pięknym papierze, druk wyraźny.
Cena t jlk o  1 z lr.

w oprawie w płócienko angielskie 1 złr. 60 ct.
_  (5997 2—6) _
©®©©0©O0©i3©©qooo©ooooo©qooooooo©

d i s  e  «
Stowarzyszenia
POSŁUGACZ! PUBLICZNYCH 

M iasta Lw ow a
zostało przeniesione z placu Halickiego L. 14 na 

p l a c  B e r n a r d y ń s k i  Ł .  1 S  parter.
l .  1792. (5960 2 -6 )  L y T o k c y a .

X XX X )OC^O CXX X XX O XX X XX X XX X XX XX X XX

B i i R S Z T Y f
p r z © w y b . o p n y .

L

Zamówione do S t a i u l m ł a  i  A l e k s a n d r y !  towary z j p r w e w y b o r n e g o  b u r s z t y n u ,
pi epadłe z powodu panującej obecnie na Wschodzie kryzis” pieniężnej, za karę konwencyonalną 

40 proc. sprzedają się p» następujących niskich cenach

całe p i e r w s z e j  j a k o ś c i  b u r s z t y n u 44, z piankową przystawką w  e l e g a n o k i e m
e t u i ,  w następującej wielkości:

Kr. 1) 6 fientim. długa dawniej 6 zł. teraz 1 zł. 50 ct.
„ 2) 7 8 zł. 1 zł. 80 ct.
„ 3 ) 8 „ „ 10 zł. 2 zł. 20 ct.
,, 4) 9 „ 12 zł. 2 zł. 60 ct.

5) 10 „ „ 14 zł. „ 3 zł. — ct.
Powyższa długość bez przystawki. Piankowe przystawki przesyła się podług życzenia dla 

Kuba, cygaretów lub Yirginia eygarów.

Skład fabryczny: Wien X Dampfgasse II.
(4587 - 1 0 )

J7 szczepu włoskiego **
/ ■  I  ' C  Tan. 3L- 3T». «  ^  i  >
O  JL poleca handel tow arów /korzennych

■ •€!»  I  s a  M a i l a
przy ulicy Malickiej pod liczbą 396

% i n h u r l  w
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